
22 Lipca
w Warszawie

Więcej inicjatywy 
w ruchu sportowym 
DO wszystkiego można 

się przyzwyczaić. Nie 
razi nas Już przecież 

slaby poziom pitki nuiżnej; 
przyzwyczailiśmy się do fak
tu, że nasze szkoły nie propa
gują tak popularnego w szko
łach Innych okręgów szczypior 
niaka itp. Przez kilka lat tole
rowaliśmy skandaliczny stan 
koszalińskiego stadionu; mar
notrawstwo tysięcy złotych na 
nieudane remonty itp.

Co tu zresztą wyliczać? Na
zbierało się wiele zła w na
szym ruchu sportowym, a pró
by walki o poprawę sytuacji 
napotykają w najlepszym wy
padku na... obojętność.

Do tego przyzwyczailiśmy 
się również. Nikt zdrowo my
ślący nawet najbardziej otrza
skany kibic, który niejedno 
„dziwo" przeżył i niejedno 
przebolał, nie pozostaje jed
nak obojętnym na zanotowa
ne ostatnio fakty.

Brak w Koszalinie krytego 
basenu 1 hali widowiskowej to 
przysłowiowe kule u nogi, ha
mujące rozwój koszalińskiego 
sportu. Zaplanowano więc bu
dowę tych obiektów na rok 
lł»57. I oto dowiadujemy się. 
że inwestor WKKF zawalił 
sprawę. Rozpoczęcie budowy 
odłożono na rok, może dwa...

Kierownik szkoły podstawo
wej TPD w Wałczu ob. Głąb 
pozwala, za wiedzą wydziału 
oświaty Woj. RN w Koszalinie 
I PRN w Wałczu, instalować 
w sali gimnastycznej stołów
kę dla kolonii letnich. Sala zo- 
staje zdewastowana, w zimie 
sportowcy Wałcza nie mają 
oni gdzie trenować, ani gdzie 
grat

Tylko niektóre niedziela ob
fitują w interesujące imprezy 
sportowe. Tymczasem siatka- 
■rze, koszykarze, lekkoatleci, 
narzekają (i słusznie) na brak 
pawodów.
I I dalej. Mej ciągnie się 
„czarna lista" niedomagać i

Najbardziej w tym wszyst
kim niepokoi fakt, że nie wi- 
Mzłmy zdecydowanych kroków 
Zmierzających do poprawy sy
tuacji. Jak dotąd bowiem spra 
Wa wałeckiej sali nie została 
postawiona w sposób stanow
czy. Jak nie potrafiono dopil
nować realizacji Jednolitego 
kalendarza sportowego, tak i 
nie rozwiązano również wielu 
fnnych palących spraw, wlehi 
bolączek hamujących postęp w 
bporde.
ł Winne są tu I sekcje spolecz 
ne I samo kierownictwo WKKF 
Jako władza sportowa w okrę 
Eu najwyższa. Od nich ocze
kujemy przede wszystkim po
prawy stylu pracy, lepszej kon 
troll wykonywania poleceń, 
karania winnych I — co naj
ważniejsze — zerwania z go
dzeniem się ze złem, z wypa
czeniami i błędami.

Oczekujemy również Inicja
tywy w kierunku uatrakcyjnie
nia naszego życia sportowego, 
inicjatywy jaką wykazali kole
jarze ze Szczecinka, zaprasza
jąc na obóz swych imienników 
z' Poznania; jaką wykazuje 
trener wioślarzy Wagner z Ust 
ki; czy złocienieccy włókniarze, 
goszczący ligowców z Byto
mia: takiej wreszcie, jaką wyka 
zują obecnie pięściarze kosza
lińskiej Spady, przygotowują
cy się do udziału w rozgryw
kach III ligi.

Czekamy na ciekawe zawo
dy, na popularyzację zaniedba 
nych dotąd dyscyplin, na oży
wienie całego ruchu sportowe
go. Kierownictwo WKKF zdoby 
to się ostatnio na stanowczy 
krok w stosunku do nierobów 
z prezydium sekcji piłki noż
nej. Zawieszono ich w czyn
nościach członków sekcji I do 
kooptowano nowych ludzi, któ 
rzy dają gwarancję, że potra
fią lepie) zorganizować sobie 
pracę niż ich poprzednicy. 
Idąc dalej, warto by więc chy 
ba zająć się sekcją piłki ręcz
nej, sportów wodnych Itp. I 
przypomnieć prezydium o ich 
obowiązkach.

Mamy prawo domagać się, 
aby te postulaty, stawiane w 
Imieniu naszych c.zytclników- 
sportowców i miłośników spor
tu — byłv Jak najszybciej re
alizowane!

Na licznych placach, w 
parkach i na ulicach, do 
późnych godzin nocnych 
bawili się mieszkańcy sto
licy.

Na zdjęciu: w kawiarni 
na świeżym powietrzu w 
Parku Skaryszewskim.

CAF — fot. MOTTL

Zawieranie umów 
na sprzedaż nadwyżek zboża - 

sprawą, której 
nie można odwlekać

Żniwa
Żniwa

Telefoniczny raid 
»Głosu« 

po PGR-ach

— Tu 38 — 10! Dział 
Rolny „Głosu"...

— Mówi Janusa: Gul
czyński, agronom zespo
łu PGR Swierzenko. 
Słucham...

— Chwieliśmy się do
wiedzieć, jak przebiega
ją w Waszym zespole 
żniwa?...

— Małe żniwa zosta
ły już zakończone. Sko
siliśmy z ozimych: 17 ha 
rzepaku, 35 ha rzepiku 
oraz 10 ha jęczmienia. 
Na obszarze tym. na
tychmiast po zbiorze 
plonów przeprowadziliś
my podorywki a obec
nie siejemy poplony.

— Co ponadto?...
— Zakończyliśmy cał

kowicie sianokosy. Brak 
nam jednak ogumienia 
do traktorów. I to mo
że spowodować pewne 
opóźnienia w zbiorach 
plonów.

— A jak z siłą robo
czą?

— Od dziś za tydzień 
przyjeżdża do naszego 
zespołu 100 młodych. 
Przydzielimy ich do 
trzech zagrożonych go
spodarstw. Ilość ta Jest 
w zupełności wystarcza
jąca...

— Jeszcze jedno! W 
Świerznie od kilku ty
godni jest zamknięty 
sklep. W związku z tym 
robotnicy tamtejszego 
PGR, jak również 1 
członkowie spółdzielni 
produkcyjnej nie mogą 
na miejscu zaopatry
wać się w artykuły 
pierwszej potrzeby. Po- 
woduje to zbędne odry
wanie się ludzi od pra-

(dąg dalszy na sfr. 3)

WARSZAWA. Prezydium 
Rządu podjęło ostatnio u- 
chwałę o zwiększeniu na br. 
o 25 milionów złotych kre-

WARSZAWA. Od blisko 
dwóch miesięcy placówki 
polskich zakładów zbożo
wych i GS-y podpisują z 
rolnikami umowy na sprze
daż nadwyżek zboża z tego
rocznych zbiorów. Dotych
czas nie osiągnięto jednak w 
tej dziódzłnle spodziewanych 
wyników. PZZ-ty 1 GS-y 
nie potrafiły bowiem sze
rzej spopularyzować na wsi 
korzystnych warunków, ja
kie zapewnia umowa na 
sprzedaż nadwyżek ziarna,

Wzrost szeregów 
partyjnych 
w po wiecie 

szczecineckim
Od ostatniej Powiatowej 

Konferencji Partyjnej w 
Szczecinko, która odbyta się 
dnia 1 I l wrześnlz 1955 r. po
ważnie wzrosły szeregi partyj
ne.

We wrześniu uh. roku orga
nizacja szczecinecka liczyła 
łącznie członków I kandyda
tów Z ton. obecnie zaś 2X77. a 
więc o 171 osób więcej. Wśród 
członków I kendyciatów partii 
było 318 kobiet. Kandydatów 
było 573. czyżby więc inni -1 
ludzi przychodziło do partii?

— Nie. Wręcz przeciwnie. 
Komitet Powiatowy PZPR w 
Szczecinko wypelntająn postu
laty konferencji powiatowej 
załatwił sprawę kandydatów z 
zadawnionym stażem, wprowa 
dzając ich w szeregi członków 
partii tak, że liczba kandyda
tów jest obecnie mniejsza, niż 
w roku ubiegłym.

W. I’.

Szkolna statystyka
Ogółem, w klasach licealnych (bez klas XI-tych) szkół woj. 

koszalińskiego rozpoczęło naukę 3 072 uczniów, a promowano — 
2 188.

Widać x tego, it odsetek powtarzających klasę Jest bardzo 
wysoki.

Jeśli chodzi o szkolnictwo podstawowe. Wydział Oświaty Pre
zydiom Woj. RN nie rozporządzą Jeszcze danymi, gdyż wydziały 
oświaty Prezydium PRN z Wałcza, Świdwina 1 Koszalina — do 
dziś nie dały danych ze swego terenu.

Dla przy kładu kilka cyfr z powiatu blalogardzklego. Jest tu 
81 szkół podstawowych. W szkołach tych klasę VII ukończyło 
291 osób. Ciekawe, że w klasie VII na drugi rok pozostaje sto. 
sunkowo więcej dzieci w szkołach miejskich niż wiejskich.

Np. w pow. bytowskim. na wsi, ze IM dzieci tylko 1« pozo
stało w klasie VII. Natomiast w tvm samym powiecie, w szko
łach miejskich, w tej samej kładę, z 81 doleci pozostało — 8.

<b)

dylów bankowych przezna
czonych dla indywidualnego 
budownictwa mieszkaniowe
go powszechnego.

Zwiększenie sum przezna
czonych na akcję kredyto
wą ma na celu wykorzysta
nie istniejących dodatko
wych poważnych możliwości 
budowy domów mieszkal
nych w ramach indywidual
nego budownictwa.

Przewidziany uchwałą do
datkowy kredyt bankowy roz 
dzielony może być w formie 
pożyczek tylko między tych, 
którzy bądź to mają zgroma
dzone v? dostatecznej ilości 
na br. materiały budowlane, 
bądź też tych, którym dotąd 
pobrane pożyczki nie zapew
niły całkowitego wykończe
nia budynku, a uzyskany o- 
becnie kredyt umożliwi za
mieszkanie we własnym 
domku.

W Złotowie 
powstaje 

zrzeszenie muzyków
Powiatowy Dom Kultury w 

Złotowie wyszedł 2 cenną ini
cjatywą: zrzeszenia licznych 
muzyków zamieszkujących 
miasto i powiat. Na pierw
szym zebraniu on ówiono Już 
wstępny projekt statutu.

Zrzeszenie to dałoby pod- 
stawy zorganizowania w Zło
towie 2-ch orkiestr: dętej i 
smyczkowej. Ponadto muzycy 
mieszkający w powiecie, będą 
zobowiązani do brania udziału 
w pracy istniejących świetlic.

Powiat złotowski posiada 
bardzo niewiele zespołów chó- 
ralnyeh 1 tanecznych. Zrze
szenie muzyków i organizo
wane zespoły mandolinislów — 
pozwoliłyby na otywienie ży- 
cia muzycznego na wsi zło
towskiej.

Organizatorom tyczymy po
wodzenia w’ ambitnych zamie- 
raeniacli, a innym powiatom 
— pójścia w ślady złotow
skiego PDK.

Węgry redukują 
swe siły zbrojne 

o dalsze
15 fys. żołnierzy

BUDAPESZT. Uchwala plenum 
Komitetu Centralnego Węgier
skiej Partii Pracujących stwier
dza, że Węgierska Republika Lu- 
rtowa zredukuje swe siły zbroj
ne o dalsze 15 tys, żołnierzy i 
oficerów. Jak wiadomo, plenum 
KC WPP odbyło się w Buda
peszcie w tych dniach.

Słynny radziecki odrzutowy 
samolot pasażerski »Tu-104« 

w Warszawie
WARSZAWA. 24 bm. na 

lotnisku Bemowo w Warsza
wie wylądował pasażerski 
samolot radziecki linii lot
niczych „Aeroflot" jeden ze 
słynnych konstrukcji prof. 
A. N. Tupolewa.

Na lotnisku już o wczes
nych godzinach porannych 
zgromadzili się liczni miesz
kańcy stolicy.

O godz. 9 ukazuje się sre
brna sylweta wielkiego sa- 
mnlotti. Maszyna okrąża lot
nisko i 5 minut później do
tyka kolami ziemi. W miarę 
zbliżania się samolotu do pły 
ty lotniska potęguje się ogłu
szający warkot silników od
rzutowca. Z okna kabiny pi
lot pozdrawia ręką zgroma
dzonych.

Zarówno lotników jak i pa 
sażerów przybyłych na „Tu- 
104“ otaczają natychmiast 
dziennikarze, fotoreporterzy, 
filmowcy. Jedni wypytują do 
wódcę statku I pilota Buga- 
jewa o szczegóły techniczne,

Obowiązkowa 
służba wojskowa 

w NRF
BERLIN. Ustawa o obo

wiązku służby wojskowej w 
NRF została opublikowana 
w dzienniku urzędowym rzą 
du bońskiego. Ustawa wcho
dzi w życie z dniem 24 bm.

Została ona zatwierdzona 
przez Bundesrat w ubiegły 
piątek, a następnie podpisa
na przez prezydenta Heus- 
sa.

W myśl fei ustawy obo
wiązkowi służby wojskowej 
podlegają wszyscy mężczyź
ni w wieku od 18 do 45 lat. 
(Oficerowie i podoficerowie 
— do 60 roku życia).

Bońskie ministerstwo woj
ny wyznaczyło termin pierw
szych ćwiczeń na paździer
nik. Dnia 1 kwietnia 1957 r. 
obecne kadry zachodnio-nie- 
mieckich sił NATO mają zo
stać uzupełnione 30 000 no- 
wopowołanych żołnierzy.

Obrady 
VII Plenum

KC PZPR 
trwają

WARSZAWA. W piątym dniu obrad VII 
Plenum Komitetu Centralnego PZPR w dal
szym ciągu toczyła się dyskusja nad obu wy
głoszonymi na plenum referatami.

W dyskusji przemawiali tow. tow Skrze
szewski, Albrecht, Starewicz, Moczar, łka- 

czow. Baranowski, Putrament, Lewińska, Dłu
ski, Zambrowski. Matuszewski i Rumiński.

Obrady plenum trwają.

Polsko-holenderska 
wymiana handlowa

WARSZAWA. Jak Informuje 
Min. Handlu Zagranicznego, w 
dniach od 18 do 23 Upca br. 
obradowała w Hadze polsko- 
holenderska komisja mieszana 

Komisja ustaliła kontytngenty 
dla wymiany towarowej na o- 
kres od 1 sierpnia 1958 r. do 31 
lipca 1957 r. Nowe listy towa
rowe przewidują zwiększenie o- 
brotów w porównaniu z ubie
głym okresem umownym.

Ważniejsze towary, jakie eks
portować będziemy do Holandii, 
obejmują: wyroby walcowane, 
stopy żelaza, maszyny, drewno 
1 artykuły rolnicze. Z Holandii 
Importować będziemy m. In.: 

nasiona, tłuszcze techniczne, su- 
perlosfaty, chemikalia i artyku
ły elektrotechniczne.

inni nawiązują rozmowy z 
II pilotem Ałpatowem, nawi
gatorem Kriatem, inżynie
rem pokładowym Wołgą i ra 
diotechnikiem Gopijenko. 
Liczną grupą otoczona jest

Nowe grupy 
reemigrantów 

przybiły do Polski
GDAŃSK. W nocy z 23 na 

24 bm. statkami „Baltayia", 
„Śląsk" 1 „Lublin" przybyły 
do punktu Repatriacyjnego w 
Gdańsku trzy grupy reemi
grantów z Anglii i Belgii. 
Łącznie wróciło tymi statka
mi 19 osób.

Krowa
— Albo dru

ga, albo czwar
ta

Spojrzenie ob. 
klasyfikatora

Punktu Skupu 
GS Pomysk 
Wielki, pcw. By 
tów musnęło 
moment obwiśli 
od tłuszczu 
grzbiecisko sto

jącej krowy
— IPifc może trzecia kla

sa. jeśli ma za dużo tłusz
czu, a za mało mięta?

Spojrzenie nob'aio wyra
zu nieustępliwości i z/W- 
nia. Wiadomo. K^owa sm- 
rżenie tak mato romanfycz 
ne...

— Trzeciej klasy nie ma < 
nie będzie! Odtuczcie kro
wę. to ją przyjmiemy!

A figę! Trzecia klasa teł 
jest ob klasyfikatorze. / nie 
wolno Wam chłopów nabi

jać w butelkę.
d- g )

* llz trosce o ludzi pracy
* O 25 milionów złotych zwiększono kre- 

dyt bankowy

Nowe możliwości dla
budownictwa indywidualnego



Łączy nas przyjaźń
Co roku obchodzimy Swif

ta Odrodzenia i co roku spo
glądamy wstecz aby ogarnąć 
okiem drogę jaką już przesz
liśmy. Z każdym rokiem jeste
śmy bogatsi w doświadczenia 
i z każdym rokiem rozwijamy 
bardziej naszą gospodarkę na 
rodową.

Każda miniona rocznica 
PKWN oddala nas od histo
rycznych chwil ogłoszenia Ma 
nifestu Lipcowego... Na za
chodzie ojczyzny toczyły się 
jeszcze walki a na wyzwolo
nych terenach Lubelszczyzny 
rodziła się władza robotników 
l chłopów. Rodziło się pań
stwo wolne i niepodległe.

Ludzie pracy na zniszczo
nych od bomb i kul domach 
czytali słowa Manifestu:

„Polska polityka zagranicz 
na będzie polityką demokraty 
czną i opartą na zasadach 
zbiorowego bezpieczeństwa".

Czę to nte są tylko czcze 
iłował — zapytywali niektó
rzy. pamiętający niejedna 
deklarację i obietnicę przedwo 
jennych rządów. Zapytywali 
i mieli słusznośćl

Chcleli bowiem- mleć ojczy 
'znę dla siebie, a nie dla ob
szarników i kapitalistów.

Jakie było miejsce Polski w 
kwiecie przed wojną? Czy po 
trzebujemy udowadniać? Czy 
mieliśmy prawdziwych sojusz 
ników?

Ze tak nie byto o tym śwlad 
czą fakty historyczne.

A dziś?
Starym zwyczajem składa 

Hf życzenia dla poszczegól
nych osób z okazji ich uro
dzin, Imienin itp. Tak samo 
w stosunkach międzynarodo
wych utarł się ten dobry zwy 
czaj, że państwa zaprzyjaź
nione z okazji świąt narodo
wych przesyłają sobie życze
nia. Z okazji naszego święta 
narodowego naród nasz otrzy 
mał na ręce kierowników na
szego rządu i partii szereg de 
pesz ze stówami dalszego po 
myślnego rozwoju naszej oj
czyzny.

Ciekawa jest lektura tych 
życzeń, jakże pouczająca, jak
że dużo dająca refleksji i 
optymistycznych rozmyślań. 
Żałuję, ze łamy „Głosu" są 
tak szczupłe i nie możemy 
wszystkim czytelnikom udo
stępnić. tej lektury. Podzieli
my się za to z Wami swoimi 
uwagami.

Wśród licznych depesz z •- 
kazji Święta Odrodzenia o- 
bok życzeń przywódców Zwia 
zku Radzieckiego oraz innych 
państw europejskich dużą licz 
bę depesz otrzymaliśmy z kra 
jcw Bliskiego Wschodu i z Da 
lekiego.

Chińska Republika Ludowa, 
Koreańska Republika Ludowo- 
Demokratyczna, Wietnamska 
Republika Demokratyczna — 
narody, z którymi łączy nas 
szczera przyjaźń i wspólne bu 
downictwo socjalizmu.

Republika Indii, Republika 
Indonezji, Republika Pakista
nu, Republika Egiptu, Afga
nistan. Tunis, Iran. Maroko — 
narody, z którymi łączy nas 
wspólne dążenie do trwałego 
pokoju.

Jedne z nich osiągnęły już 
pełną niezawisłość, drugie zaś 
są w drodze do niej. Wszyst
kie te narody umieją cenić 
dwa słowa: wolność i niezale 
źność. Aby je osiągnąć po
niosły wiele ofiar. / dlatego 
cenią wolność swych przyja
ciół i dlatego przesyłają na
rodowi polskiemu tyczenia po 
myślnego rozwoju w wolnej 
ojczyźnie.

Ktoś powiedział, te nie ma 
Bliskiego i Dalekiego Wscho
du. Jest tylko Azja, która w 
przeważające] mierze zrzuci
ła pęta kolonializmu. Racja! 
Nie ma podziału między na
rodami miłującymi wolność. 
Jest tylko wielka sprawa po
koju, która je łączy.

old

Sprzedaż
nadwyżek zboża

pozostających rolnikom po 
wywiązaniu się z obowiąz
kowej dostawy.

Umowy na sprzedaż nad
wyżek ziarna będą mogli 
zawierać rolnicy do końca 
września. Jest więc Jeszcze 
sporo czasu, aby odrobić o- 
późnlenia, aby zawrzeć móż 
llwie dużo umów. W tym 
celu konieczne jest spopu
laryzowanie korzyści, jakie 
daję chłopom sprzedaż nad
wyżek na podstawie kontrak 
tów. A korzyści te są bar
dzo poważne. Każdy rolnik 
zawierający umowę otrzy
mywać będzie zaraz po Jej 
podpisaniu duże zaliczki — 
150 zł na każdy kwintal 
pszenicy, 100 z! na każdy 
kwintal żyta lub Jęczmienia 
oraz 80 zł na każdy kwintal 
owsa. Umowa gwarantuje 
również dobrą cenę za do
starczone ziarno. Będzie to 
cena rynkowa w danym po
wiecie. nie niższa Jednak od 
ceny rynkowej z ubiegłego 
roku.

Prócz tych korzystnych 
cen, dostarczający nadwyż
ki będą mieli prawo pierw
szeństwa w nabywaniu tych 
artykułów, które sprzedaje 
się rolnikom na rynkowym 
skupie zboża. Są to nawozy, 
sztuczne, cement, rowery, 
silniki elektryczne, wozy o- 
gumlone. samochody clężaro 
we Itp.

Eden
Wolę znacznie bardziej groźbę współ
zawodnictwa handlowego ze strony ko
munistów niż groźbę wojny światowej

LONDYN. W poniedziałek rozpoczęła się w Izbie Gmin dwudniowa debata nad zagadnie
niami polityki zagranicznej Wielkiej Brytanii. Debatę zainaugurował obszernym przemówie
niem premier Eden.

Radziecki 
odrzutowiec 
w Warszawie

Mówca stwierdził, że nastą 
piło złagodzenie napięcia mię
dzynarodowego i wyraził się, 
że niebezpieczeństwo wojny 
„ustąpiło i nadal ustępuje. 
Premier brytyjski powiedział, 
że istnieją obecnie w Europie 
pewne możliwości „konkuren
cyjnego współistnienia”, przy

Farkas wykluczony 
z Węgierskiej Partii Pracujących

BUDAPESZT. Dziennik „Szabad Nep" opublikował 
uchwałę KC Węgierskiej Partii Pracujących w sprawie 
wykluczenia z partii Farkasa, byłego ministra obrony na
rodowej Węgier.

„Na posiedzeniu plenum 
w dniu 21 lipca 1956 roku 
— czytamy w „Szabad 
Nep" — Komitet Centralny 
przedyskutował czwarty 
punkt porządku dziennego: 
komunikat komisji powoła
nej przez plenum Komitetu 
Centralnego, które odbyło 
się w dniach 12—13 marca 
1956 roku w sprawie Miha- 
ly Farkasa. Sprawozdanie w 
Imieniu komisji złożył tow. 
Istvan Kovacs, członek Biu
ra Politycznego.

W sprawie Farkasa Komitet 
Centralny powzląt jednomyśl
nie następującą uchwalę:

„Komitet Centralny stwier
dza, to Farkas ponosi ciężką 
odpowiedzialność za łamanie 
praworządności socjalistycznej, 
za bezpodstawne prześladowa
nie starych kierowniczych kadr 
komunistycznych, za wytwo
rzenia atmosfery nieufności. W 
minionych latach w działalnoś
ci partyjnej 1 państwowej Far
kasa coraz bardziej wysuwały

czym powstanie tych możliwo 
ści Eden przypisywał taktowi, 
że zarówno ZSRR jak i USA 
dysponują bronią wodorową 
— a wkrótce również Wielka 
Brytania będzie nią dyspono
wać. Wyraził on pogląd, że 
odstraszająca rola broni wodo 
rowej wymaga nowej oceny 
współczesnych potrzeb strate
gicznych. Polityka Zachodu 
powinna „stale dostosowywać 
się do zmian zachodzących w 
świecie” — zaznaczył Eden. 
Zachód powinien zawsze dą
żyć do „rozszerzenia sfery po
rozumień. Wolę znacznie bar 
dziej — powiedział Eden — 
groźbę współzawodnictwa 
handlowego ze strony komuni 
stów niż groźbę wojny świa
towej”.

się na czoło metody nie dające 
się pogodzić z pojęciem komu
nistycznego przywódcy: naduty 
wanle władzy t pełnomocnictw 
ludzi partyjnych, pycha 1 stwo
rzenie kultu wokół swojej oso
by. Postawa Farkasa jest ob
ca partii, obca komunistom. 
Działalnością swoją wyrządził 
on wielką szkodę Węgierskiej 
Partii Pracujących, węgierskie
mu ludowi.

Dlatego Komitet Central
ny wyklucza Farkasa z sze
regów Węgierskiej Partii 
Pracujących, pozbawia go 
wszelkich funkcji 1 składa 
wniosek do Prezydium Wę
gierskiej Republiki Ludowej 
w sprawie pozbawienia go 
stopnia wojskowego".

W swoim przemówieniu 
Eden zapewnił również, iż 
Anglia ‘ dochowa wierności 
swoim sojusznikom zachod
nim.

Nawiązując do przemian, 
zachodzących w ZSRR i kra
jach demokracji ludowej, zwią 
zanych z przezwyciężeniem 
kultu jednostki. Eden powie
dział, że byłoby błędem ze 
strony Zachodu niedocenianie 
znaczenia tych przemian.

• BUDAPESZT
W godzinach popołudniowych 

dnia 23 hm. przybyła do Buda
pesztu na zaproszenie Zgroma
dzenia Narodowego Węgierskiej 
Republiki Ludowej delegacja 
Sejmu PRL z wicemarszałkiem 
Sejmu prof. Kulczyńskim na 
czele.

• PARYS
Agencja France Presse podała, 

te władze Wietnamu południo
wego postanowiły nie wysyłać 
oftcerow-nurków na przeszkole
nie do Francji. Oficerowie cl 
będą wysyłani na przeszko
lenie do USA.

• NOWY JORK
Na czwartek została zwołana 

Rada Bezpieczeństwa w celu 
rozpatrzenia prośby rządu tunl- 
sklego w sprawie przyjęcia do 
ONZ.

DAMASZEK

Na zdjęciu: budynek polskie
go przedstawicielstwa handlowe
go. (Fot. CAFJ

także wysoka, przystojna 
stewardessa Maja Gorinowa, 
która musi odpowiadać je
dnocześnie na dziesiątki py
tań, bezustannie pozować 
zdjęć.

Pasażerowie opowiadają a 
uśmiechem, że... przybyło im 
15 minut życia: wystartowali 
z Moskwy o godz. 9,15, W.ylą- 
dowali zaś w Warszawie o 
9.00. Różnica czadu między n- 
biema stolicami wynosi 2 ga
dziny, zaś lot na przestrzeni 
1200 km trwał tylko 1 godz. 
45 min.

Krótko po lądowaniu „Tu-iM1* 
udostępniony został zwiedzają
cym. Wysokimi chyba 1# metrów 
Uczącymi schodami wchodu się 
do wnętrza. Już na pierwszy 
rzut oka widać komfort i lu
ksus. W czterech oddzielonych 
od siebie salonikach, znajdują
cych się w przedniej części ka
biny pasażerskiej, umieszczono 
wygodne fotele, orzechowe sto
liki z lampkami, specjalne stoły 
z czasopismami itd. Cała podło
ga wyłożona jest puszystymi dy
wanami.

Dalej z tyłu znajdują się dwa 
rzędy podwójnych foteli, usta
wionych podobnie Jak w samo
lotach „Lotu". W kabinach 11- 
trzymywana Jest stała tempera
tura 20 stopni C, Jak równie* 
stała wilgotność powietrza. Dla 
wygody pasażerów fotele mają 
przesuwane oparcia. OgóKm 
„Tu-104" może zabrać Ot pasa
żerów. łeb bagaż i pocztę.

Kabina pilota oszałamia Ilością 
zegarów, przyrządów pokłado
wych i urządzeń. W skład wy
posażenia wchodzą najbardziej 
nowoczesne aparaty do nawiga
cji. radiolokacji 1 łączności 
radiowej. Samolot posiada takżo 
urządzenie do lodowania na śle
po oraz do automatycznego pi
lotażu podczas lotu. Pozwala to 
na dokonywanie lot Iw w każ
dych warunkach atmosferycz
nych. „Tu-104" może także le
cieć za pomocą tylko Jednego 
silnika odrzutowego. Każdy czło 
nek załogi ma wygodne stano-, 
wlsko. Oszklony dziób samolotu 
stanowi pomieszczenie nawiga
tora.

Olbrzym powietrzny ma około 
30 metrów rozpiętości, długość 
je-o sięga 33 metrów.

Dwa pot rżnę silniki odrzuto
wo zanewnlalą mu szybkość do
chodzącą do tysiąca km na godz. 
Pod każdym skrzydłem znajdu
je sle zestaw 4 wielkich pneu- 
mateków, trzecia, dwukołowa 
część podwozia, wysuwana Jert 
z przodu kadłuba.

23 bm. po południu nastąpi od
lot samolotu do Moskwy.

Małpy na ulicach 
Hamburga

BONN, z ogrodu zoologiczne
go w Hamburgu uclekło wczo
raj 45 małp. Roztargniony do
zorca. który przyniósł im śnia
danie, zapomniał zamknąć drzwi 
od klatki, „Sprytne" zwierzęta 
wykorzystały ten moment, wy
szły z klatki 1 rozbiegły się po 
ulicach miasta, kradnąc po dro
dze owoce ze sklepów 1 stoisk 
oraz wstrzymując ruch uliczny.

W pogoń za małpami udała 
się policja 1 straż pożarna. Do
tychczas udało się schwytać 29 
„zbiegów". Pozostałe małpy 
znalazły schronienie w zaułkach 
Hamburga.

W przeglądzie prasy bry
tyjskiej BBC omówiło nie
dawno stanowisko dzienni
ka londyńskiego „Daily Te- 
legraph" wobec napięcia 
sytuacji politycznej na Bli
skim Wschodzie. Dziennik 
ten pisał, że (cytuję za 
BBC): „Fala zaniepokoje
nia, jaka przeszła przez sto 
lice państw arabskich z po
wodu doniesień o koncen
tracji w'ojsk izraelskich na 
granicy, dowodzi, w jakim 
stopniu sytuacja nadal po
zostaje tam zapalna. Dzien
nik krytykuje wielkie mo
carstwa twierdząc, że nie 
wykazują one żadnej goto
wości do zastanowienia '■•e 
nad tym, co należy zrobić 
w Palestynie. Tymcza m

sytuacja może łatwo dopro
wadzić do wybuchu wojny 
międz.y Izraelem a Jorda
nią".

Cóż więc leży u źródeł 
możliwości wybuchu tej 
wojny? Na to pytanie „Dai
ly Telegraph" 1 BBC nie 
uznali za stosowne dać ja
kichkolwiek wyjaśnień. A 
warto Je wydobyć na świa
tło dzienne, aby przekonać 
się, że mocarstwa zachod
nie nadal prowadzą znie
nawidzoną przez narody 
politykę dążenia do pano
wania nad światem, stosu
jąc w niej iście makiawel- 
skie metody.

DWAJ RYWALE I NAFTA

GENEZA konfliktu arab- 
sko-izraelskiego wy

wodzi się sprzed przeszło 
30 lat, kiedy to do Pale
styny, którą przywódcy 
ruchu sjonistycznego uznali 
za przyszłe „żydowskie cen 
trum narodowe", zaczęła 
imigrować masowo ludność 
żydowska. Od tej jłory Pa
lestyna jako brytyjski ob
szar mandatowy zaczęła 
działać podniecająco na a- 
petyty kolonizatorów bry
tyjskich. którzy wywęszyli 
dla siebie korzyści z poten- 
cjonalnych konfliktów mię
dzy imigracją żydowska a 
miejscową ludnością arab
ską.

Istotnie, Intrygi ich okaza 
• się skuteczne dla utrwa- 
anfa własnych pozycji na 

Bliskim Wschodzie z jed

nej strony 1 dla rozładowa
nia dążeń narodowo-wy
zwoleńczych Arabów — 1 
drugiej. Nienawiść arab- 
sko-lzraelska rozgorzała na 
dobre.

Rok 1917. Wbrew przewidy
waniom Wielka Brytania zmu
szona Jest zrezygnować z nad
zoru nad Palestyną pod presją 
Idei narodowo-wyzwoleńczej 
zamieszkujących Palestynę na
rodów. Tak więc mocą uchwa
ły Zgromadzenia Ogólnego 
ONZ w 1943 roku Powstają 
na terytorium Palestyny dwa 
niezawisłe państwa: Izrael i 
Jordania. Jednakże już w sa
mym postanowieniu Zgroma-

Za kulisami
Bliskiego Wschodu

dzenla ONZ tkwiły przesłanki 
niezgody, wynikające ze spo
rów terytorialnych. Tak więc 
np. jeden z odcinków granicy 
między Izraelem a Jordanią 
wytyczono poprzez centrum 
Jerozolimy.

W konsekwencji nazajutrz 
nieomal wybuchł konflikt 
zbrojny, którego bezpośrednią 
przyczyną okazały się wypie
lęgnowane troskliwie przez ko 
lontallstó'w tendencje nacjona
listyczne Arabów i Żydów.

Wojna ta była na ze
wnątrz odbiciem rywaliza
cji USA 1 Wielkiej Brytanii 
o panowanie nad Bliskim 
Wschodem, który obfituje, 
jak wiadomo, w bogate zło 
ża nafty (Irak i Persja). 
USA poparty reakcyjnych 
przywódców sjonlzmu, ma

jąc nadzieję na przekształ
cenie Izraela w swoją ba
zę wypadową. Anglia zaś 
wstawiła się za arabskimi 
feudałami. Oto rola „wpły
wów" Zachodu na Bliski 
Wschód.

A MARS TYMCZASEM 
CZUWA

DOPIERO ingerencja 
ONZ doprowadziła w 

1949 roku do rozejmu i za
przestania rozlewu krwł.

Jednak możliwości wybu- 
e' konfliktów nie wyczer
pano do reszty, nie zawie
rając żadnego traktatu po
kojowego między Izraelem 
a Jordanią. Zresztą w «y- 
tuacjl, gdy Izrael okupuje 
część terytorium Jordanii, 
zagarniętego bezprawnie 
podczas wojny, zawarcie 
jakiegokolwiek traktatu by 
loby niemożliwe. Rola Tzrae 
la, jaką przypisały mu mo
carstwa zachodnie, wyszła 
w pełni na Jaw dopiero 
wtedy, gdy mocarstwa te 
Jęły się montowania pak
tu bagdadzklego, w skład 
którego weszła Turcja i 
Irak. Wojska Izraela za

częły systematycznie ata
kować pozycje egipskie w 
rejonie Gazy, . gdyż Egipt 
okazał się zdecydowanym 
wrogiem ingerencji Zacho
du w sprawy wewnętrzne 
krajów arabskich. Ata
ków Izraela nie ustrzegła 
się także i neutralna Sy
ria. Wydarzenia te tak oto 
komentował egipski dzien
nik „Al Gumhuria": „W 
rzeczywistości walka toczy 
się nie między nami, a I- 
żraelem, lecz między naro
dami tej strefy, dążącymi 
do uniezależnienia się od 
państw imperialistycz
nych... Oświadczają nam 
one: „...Zaprzedajcie nam 
swój kraj... W przeciwnym 
wypadku będzie wam za
grażał Izrael".

Rzecz więc Jasna, że dążenia 
Egiptu do uniezależnienia się 
od wpływów Zachodu stały się 
przysłowiową kością w gardła 
Waszyngtonu 1 Londynu, któ- 
re za wszelką cenę chcą spa
raliżować egipskie plany utwo 
rżenia bloku neutrallstycznych 
państw arabskich (Egipt, Sy
ria, Jemen, Arabia Saudyj
ska),

Skutecznym przeciwko temu 
orężem okazał się rozpętany 
przez koioniallstów nacjona
lizm Arabów. Dziś większość z 
nich dąży za wszelką cenę do 
„skończenia z Izraelem", nie 
widząc swej zguby ze strony 
paktu bagdadzklego. Z drugiej 
strony Judzi się nacjonalistów 
żydowskich z Ben Rurlonem 
na czele przeciw Arabom. Stąd 
teł Izrael proklamował tzw. 
„aktywny kurs" wobec sąsia
dów arabskich.

Innymi słowy Bliski 
Wschód wrze, a mocarstwa 
zachodnie łowią ryby w 
mętnej wodzie. Nietrudno 
więc dopatrzyć się jakiegoś

bardziej zasadniczego celn 
w wytwarzaniu tego rodza
ju sytuacji: osłabienie lub 
wręcz uniemożliwienie pro
wadzenia walki wyzwoleń
czej narodów Bliskiego 
Wschodu 1 skłócenie ich 
między sobą w każdy moż
liwy sposób. Z drugiej zaś 
strony usiłuje się wykazać 
fikcyjność idei neutrali- 
listycznej polityki Egiptu, 
wskazując na pakt bag- 
dadzki Jako na jedyną moi 
liwość dogadania się kra
jów arabskich z Izraelem. 
W ten sposób mocarstwa 
zachodnie pragną ubić ich 
interes — zagarnięcie pod 
swe niepodzielne panowa
nie Bliskiego Wschodu I 
zorganizowanie tutaj za
rzewia konfliktów w stre
fie Azji południowo-zacho
dniej.

Tak oto wygląda konflikt 
arahsko-izraelskl na tle po
lityki mocarstw zachod
nich na Bliskim Wscho
dzie. Nic zatem dziwnego, 
że ani „Daily Telegraph" 
ani też BBC nie pokusili 
się o wyjaśnienie istoty 
napięcia politycznego w 
te.l strefie. Dlatego można 
śmiało zakwestionować zda 
nie „Daily Telegraph", iż 
mocarstwa zachodnie „nie 
wykazują żadnej gotowości 
do zastanowienia się" nad 
sytuacją w PaMynle. Wic 
śnie wynikiem ich „zasta
nawiania się" jest konflikt 
arabsko-lzraelakL
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Nowy rząd Islandii 
przejął władzę

REYK.TAVIK. W dniu 24 bm. 
nowy rząd koalicyjny w Islan
dii z premierem Jonassonem na 
czele objął władzę. Program 
działalności rządu zostanie ogło
szony w najbliższym czasie.

Jak już podawaliśmy, koalicję 
rządową w Islandii tworzą agra- 
rlusze, socjaldemokraci 1 komu
niści.

Święto rewolucji 
w Egipcie

MOSKWA. W poniedziałek 
ludność Egiptu obchodziła 
święto narodowe — czwartą 
rocznicę rewolucji 23 lipca 
1952 r. Jak podaje agencja 
TASS, rząd powziął uchwałę, 
aby dzień rewolucji uznać za 
dzień wolny od pracy, W mia
stach i wsiach Egiptu z okazji 
święta narodowego odbywają 
się festyny ludowe.

Przeciw 
doświadczeniom 
z bronią jądrową

PEKIN. Rozgłośnia tokijska 
podała, że Ogólnojapońska Fe
deracja Studentów wysiała 24 
bm. do prezydenta USA Eisen
howera depeszę, w której do
maga się jak najszybszego za
warcia porozumienia w sprawie 
zakazu doświadczeń z bronią a- 
tomową 1 wodorową.
Równocześnie Federacja wy
stosowała depeszę do Bułganlna 
wyrażającą wdzięczność za to, 
że Rada Najwyższa ZSRR po
parła rezolucję parlamentu Ja
pońskiego, który wzywa do za
kazu produkcji broni atomowej 
1 wodorowej oraz przeprowadza
nia doświadczeń z tą bronią.



Śladem artykułuŻniwa - Żniwa
(Dokończenie? z 1 str.) 

cy. Czy można te
mu Jakoś zaradzić?
/ — Można! Sądzimy, 
że PZGS w Miastku za
interesuje się tą spra
wą. « * •

— Czy to zjednocze
nie PGR Wałcz?

— Tak! Przy telefo
nie dyr. Witold Mań
kowski. —

— Mówi „Głos Kosza
liński". My w sprawie 
żniw.

— Jak dotąd, przebie
gają one w naszym zje
dnoczeniu sprawnie. Ma 
łe zostały już zakończo
ne. Skosiliśmy 328 ha 
rzepaku, 485 ha jęcz
mienia ozimego — z cze
go 80 proc, zostało wy- 
młócone — a w dniu 
dzisiejszym zespoły: Czło 
pa, Lubno, Plocinno, 
Marcinkowice i Dziko- 
wo, rozpoczęły żęcie ży
ta. Do godz. 12 skosiły 
one plantację o po
wierzchni ponad 100 ha.

* * *

W zespole PGR Poł
czyn Zdrój małe żniwa 
zostały zakończone. O- 
becnie młóci się rzepak 
i jęczmień. Gospodar
stwa: Popieiewo, Ko
łacz i Kołaczek przystę
pują do koszenia żyta. 
Pracownicy zespołu prze 
bywają w dzień i w nocy 
w terenie.

(a)

mieszkańcy gromady
RUSKO:

Sprawę skierowaliśmy do Po
wiatowego Zarządu Łączności w 
Sławnie. Listonosz, o którym 
piszecle, został zwolniony z pra
cy.

Za nadużycia pociągnięto go 
do odpowiedzialności karnej.

PRACOWNICY
KOSZALIŃSKICH
ZAKŁADÓW ROSZARNICZYCH:

Porozumieliśmy się z radą za
kładową. Radiowęzeł posiada 
obecnie 53 płyty, a niedługo o- 
trzyma nowe. Pieniądze zostały 
przeznaczone na stroje dla ze
społu artystycznego.

T. KUCZYŃSKI:
OTL powstał w końcu ub. 

roku. W okresie, o którym pi
szecie, wszystko było ui Jeszcze 
w stadium organizacji.

Obecnie braki usunięto i cały 
personel otrzymał ubrania o- 
chronne. Prosimy o dokładniej
sze wyjaśnienie sprawy niewy
płaconych zarobków.

Nie może być dwóch prawd Z wyścigu »Głosu«

MOŻE zbieg okoliczno
ści. W dniu naszego 
wyjazdu w teren „Try 

buna Ludu" zamieściła in
formację PAP o takiej oto 
treści:

„PRZYGOTOWALI SIĘ NA 
PRZYJĘCIE ROBOTNIKÓW SE
ZONOWYCH.

KOSZALIN. PGR-y wojewódz
twa koszalińskiego zatrudniły 
już dużą ilość pracowników se
zonowych i oczekują na dalszy 
ich napływ. Do przyjęcia pra
cowników sezonowych PGR-y 
przygotowały się znacznie sta
ranniej niż w latach ubiegłych.

— Jeszcze w ubiegłym roku — 
mówi dyrektor Wojewódzkiego 
Zarządu PGR Cybulski — były 
liczne skargi sezonowców na 
panutacy brud w hotelach ro
botniczych, na złe wyżywienie 
itp. W tym roku postaraliśmy 
się, by zło naprawić.
Przeprowadziliśmy przede wszy

stkim generalny remont hoteli 
robotniczych, do których dostar
czono dostateczną Ilość pościeli 
1 kocv. Zapewniono również sto- 
łówkom stalą dostawę mięsa i 
jarzyn.

W przeszło 40 gospodarstwach 
otwarto na czas prac sezono
wych przedszkola, gdzie pod tro
skliwa opieką znajdują się dzie
ci tych matek, które przyjecha
ły do pracy sezonowej. (PAP).

Tyle Polska Agencja Pra
sowa. Pójdźmy jednakże 
śladem' stągzego artykułu, za 
mieszczonego dwa miesiące 
temu pt. „Trzy opowieści 
i komentarz o bezdomnych".

W artykule tym zwraca
liśmy uwagę na karygodne 
zaniedbania w większości 
PGR. Główne akcenty kła
dliśmy właśnie na warunki 
bytowe robotników sezono
wych, którzy przybywają z 
różnych stron kraju, aby 
pomóc naszym PGR-om 
w przeprowadzeniu bieżą
cych prac polowych a nie 
znajdują często zwykłych, 
ludzkich warunków życia.

Mimo naszych alarmów 
sytuacja na tym odcinku nie 
uległa żadnej poprawie. 
Wręcz przeciwnie. W wielu 
gospodarstwach warunki na 
wet się pogorszyły.

W PGR Lekowo (zespół 
Słowieńsko) zastaliśmy gor 
szą sytuację, niż przed dwo 
ma miesiącami. Kwatery ro 
botników świecą pustkami. 
Nadal prycze. Nadal powy
bijane szyby. Nadal drzwi 
bez zamków. Robotnicy śpią 
na prześcieradłach sprzed 
dwu miesięcy (wówczas już 
czarnych jak krepa), sło
miane podgłówki. Wynik: 
z 27-miu robotników sezo
nowych zwerbowanych w 
tym roku do gospodarstwa, 
aż... 6-ciu pozostało. Tym
czasem PGR Lekowo — jak 
stwierdza brygadzista Ro- 
mowski — dla wykonania 
bieżących prac polowych w 
terminie potrzebuje co naj
mniej dodatkowo 30-tu lu
dzi. Sytuacja jest więc nie 
wesoła. Naszego alarmu żad

na z kompetentnych instytu
cji nie wzięła jednak pod u- 
wagę. Dlaczego? Przecież 
obowiązują uchwały: KC 
PZPR, Rady Państwa i Ra
dy Ministrów o reagowaniu 
na krytykę prasową. Tym
czasem odpowiedzialni za 
gospodarkę PGR-owską to
warzysze, nie uważają — 
jak z tego wynika — za sto
sowne — poinformować ga
zety, co się czyni, aby wy 
rugować zło.

KI IELEPIEJ wyglądają wa 
runkl mieszkaniowe ro

botników sezonowych zatrud 
nlonych w PGR Przytoń, (ze 
spół Drawsko). Mimo bra
ku rąk do pracy z gospo
darstwa nieustannie ucieka
ją zwerbowani robotnicy. 
Uczynił to Czesiek Gryczuk. 
O pracy jego załoga wyraża 
się z największym uznaniem. 
Uczyniło to wielu innych ro 
botników. Dlaczego do te
go dopuszczono?...

Na bezduszny stosunek do 
codziennych potrzeb robotni
ków zatrudnionych w 
PGR-ach zwracało również 
uwagę plenum Zarządu Wo 
jewódzktego Związku Mło
dzieży Polskiej. Lecz mimo 
tych powtarzających się alar 
mów sprawa poprawy wa
runków bvtowo-mieszkanio- 
wych robotników w PGR-ach 
naszego województwa — 
stoi w dalszym ciągu na mar 
twym punkcie.

Gdzie tkwią przyczyny pa 
noszącego się zła?...

Omawialiśmy je obszernie 
już w poprzednim artyku
le. Niestety, nikt z zainte
resowanych nie przystąpił 
dotychczas do bezwzględne
go wykarczowania zła. W 
dalszym ciągu dyrekcja ze
społów. zjednoczeń, jak 
również odpowiedzialni towa 
rzysze z Wojewódzkiego Za
rządu PGR . troszczą się 
li tylko o produkcję. Widzą 
robotnika jedynie i tylko, ja 
ko siłę roboczą. Wybaczcie, 
że sprawę nazwiemy no Imię 
niu. Kierownik, który wi
dzi w robotniku siłę robo
czą. a nie dostrzega jego 
wzrastających potrzeb, nie 
jest godzien piastowania kie 
rownlczego stanowiska. Wy
rządza on jedynie i tylko 
krzywdę ludziom. Swoimi 
metodami zarządzania, pod
rywa zaufanie tych ludzi do 
władzy ludowej 1 partii, ha
muje rozwój produkcji rol
nej.

MÓWILI nam towarzy
sze z kierownictwa 

PGR: lekko pisać, gorzej 
natomiast parać się z co
dziennymi trudnościami. To 
rzecz do przedyskutowania. 
I pisanie o tych sprawach 
nie jest tak łatwe 1 przyjem 
ne. Niemniej, towarzysze 
kierujący gospodarką PGR- 
owską mają wiele racji. 
Nie możemy jednak zgodzić 
się, że istniejące trudności 
są obecnie nie do pokona
nia. Świadczy o tym chyba 
najlepiej fakt, że budżet 
PGR-ów naszego wojewódz 
twa na bieżący rok, w roz
biciu na: inwestycje, bieżą
ce i kanitalne remonty wy
nosi aż 221 min złotych. 
Tak, 221 min złotych. Sko
ro dodamy, że poważna 
część tego budżetu jest, prze 
terminowana, to sadzimy, 
że bez uszczerbku dla na
szej gospodarki można wy
dzielić z niego pewne sumy 
na zakup łóżek, szaf, posze
wek, prześcieradeł i innych 
przedmiotów codziennego 
użytku. Przecież budując 
nowy dom warto pomyśleć 
także o człowieku, który 
ma w nim zamieszkać! Mi
nisterstwo na pewno nie bę 
dzie miało o to pretensji. 
Trzeba tylko spojrzeć gospo 
darskim okiem na najpilniej 
sze potrzeby, a nie czekać, 
aż „góra" (Ministerstwo) 
wyjdzie z inicjatywą. Nie 
wyręczajmy się wzajemnie 
w myśleniu. Czujmy się w 
pełni odpowiedzialnymi za 
powierzony każdemu z nas 
odcinek pracy. Myślmy i 
działajmy.

SYTUACJA, jaka Istnie
je w gospodarstwach 

PGR jest alarmująca. Wie
dza^ ty® wszyscy towarzy

sze zainteresowanych insty
tucji, szczeblów i szczebel
ków, lecz jak dotychczas 
nic w zasadzie nie czynią, 
aby zmienić ją na lepsze. 
Wierny natomiast skądinąd, 
że Ministerstwo PGR pla
nuje wyjazd swego kolegium 
do Koszalina. Dobrze było 
by, gdyby przyjazd ten przy 
spieszyć. Wiele spraw doty 
czących gospodarczego umoc 
nienia PGR-ów urosło w 
woj. koszalińskim do rozrma 
ru problemów. Należą do 
nich między innymi warun
ki bytowe robotników sezo
nowych, sprawne przepro
wadzanie tegorocznych żniw, 
budownictwo mieszkaniowe 
_  jednym słowem Hospodar 
cze umocnienie PGR-ów.

Poświęcamy tej sprawie 
tyle uwagi, ponieważ opi
nia publiczna została wpro
wadzona w błąd informacją 
dyrektora Wojewódzkiego 
Zarządu PGR, udzieloną Pol 
skiej Agencji Prasowej. Po
głębiło to tylko rozgorycze
nie wśród robotników sezo
nowych, zatrudnionych w 
PGR-ach w województwie 
koszalińskim. Trzeba więc 
uczynić wszystko, abv Istnie 
jącą sytuację radykalnie 
zmienić. Mamy ku temu pe 
wne możliwości już dziś. Po 
trzeba do tego tylko więcej 
serca towarzysze 1 troski 
o ludzkie sprawy.

B. AMBROZEWICZ 
J. KISS-ORSKI

Teatrzyk kukiełkowy w Zakrzewie
Bronisław 

Bzówka niejed- 
nokrotnie ma
rzył o prawdzi
wym teatrze ku 
kiełkowym. Do
piero przed ro
kiem. kiedy kie
rownikiem Wlej 
skiego Domu 
Kultury w Za
krzewie został 
Szudarski — 
marzenia zaczę 
ty przybierać re 
alne kształty.

Prace prżygo 
towawcze po
chłonęły sporo 
czasu: zrobienie 
dekoracji, kukie 
łek, zorganizo
wanie zespołu 
i wyuczenie ról 
— to sprawa 
nie taka prosta. 
Ale udało się'
Teatrzyk podbił serca starych 
i młodych mieszkańców Za
krzewa i okolicznych wsi.

Druga z kolei sztuka („O 
Kasi co gąski zgubiła") cie
szyła się niemniejszym po
wodzeniem. Ale entuzjastom 
teatrzyku przybył nowy kło
pot: brak tekstów. Z lalkami 
i dekoracjami dają sobie ra
dę, ale jak zdobyć teksty 
sztuk dla teatrzyku?

To pytanie — to jednocze- 
if.ie prośba skierowana pod 
adresem Wydziału Kultury 
Prez. Woj. RN w Koszalinie.

Bronisław Bzówka wraz z 
Bronisławem Szudarskim i gru 
pą młodzieży z Zakrzewa przy 
gotowują obecnie „Szewczyka 
Dratewkę". Chcą go grać w 
czasie dożynek. Pragnęliby 
wybrać w międzyczasie jakąś 
następną sztukę i przygoto
wać się do niej.

Ponieważ o teksty dla te
atrzyków kukiełkowych łat
wiej się postarać Wydziałowi 
Kultury aniżeli młodzieży w 
Zakrzewie — mamy nadzieję, 
że prośba entuzjastów teatrzy 
ku zostanie spełniona.

W ubiegłą niedziele na ulicach Koszalina odbył się wyścig kos 
larskl o Puchar „Głosu Koszalińskiego".

Na zdjęciu: kolarze na trasie.

Codzienny doradca rolnika
Wśród ostatnio wydanych 

przez PIWRL książek rolni
czych znajduje się „Poradnik 
gospodarski" — praca zbioro
wa przeszło dwudziestoosobo
wego zespołu autorów - nau
kowców, pod redakcją inż. W. 
Chmieleckiego. „Poradnik” na 
wiązuje do tradycji „Rolnika 
wzorowego”. Zawierając wia
domości rolnicze uszeregowa
ne według pór roku, spełnia 
on rolę przypomnień gospo
darskich.

Takie przypomnienia są 
bardzo potrzebne zarówno 
chłopom gospodarującym in
dywidualnie jak i spółdziel
com. Spotykają się oni dziś 
w praktyce z nowymi roślina
mi, z nieznanymi przed laty 
maszynami rolniczymi. Wyma 
ga to nowych umiejętności i 
dobrej rady. Dla rolników naj 
mądrzejszym przyjacielem i 
doradcą jest dobra książka fa
chowa. Do takich zaliczyć 
trzeba właśnie „Poradnik”.

Dość obszernie omówili w 
nim autorzy uprawę zbóż i o- 
kopowych, roślin oleistych i 
włóknistych, W osobnych roz 
działach opisane są sposoby 
produkcji nasion kwalifikowa 
nych, sadzeniaków. Dużo uwa 
gi poświęcono roślinom pa
stewnym, gospodarce łąkar- 
skiej i pastwiskowej.

Wskazówki dotyczące cho
wu bydła, koni, trzody chlew
nej, drobiu, wzbogacone zosta 
ły wiadomościami z zakresu 
weterynarii; czytelnik zapo
znać się może z najbardziej 
rozpowszechnionymi choroba
mi zwierząt oraz ze sposoba
mi zapobiegania im.

Dobrze się stało, że autorzy 
obszernie omówili takie gałę
zie produkcji rolniczej, jak sa 
downictwo i warzywnictwo — 
tą dziedziną interesuje się u 
nas coraz więcej chłopów. 
Brak jest natomiast w książ
ce porad z zakresu pszczełar 
stwa, rybołówstwa, chowu 
drobnych zwierząt gospodar
skich i futerkowych. Zrozumia 
łe jest, że „Poradnik” nie mo 
że wyczerpać całej wiedzy roi 
niczej — nawet w najwięk
szym skrócie. Ale szkoda, że

pominięto porady dotyczące 
ubocznej produkcji rolniczej, 
która przynieść może chłopom 
spore dochody.

„Poradnik” — to gruba, 
700-stronicowa książka, sta
rannie opracowana graficznie, 
zawierająca dużo debrze do
branych zdjęć, rysunków i ta
blic. Bogactwo fachowych po
rad z zakresu nowoczesnych 
metod gospodarowania oraz 
prosty, zrozumiały dla każde
go rolnika język — stawiają 
„Poradnik gospodarski” w 
rzędzie najbardziej potrzeb
nych w codziennej pracy ksią

żek rolniczych. Szkoda tylko, 
że cena tej książki jest zbyt 
wysoka — 80 złotych.

Ze względu na tę cenę nie- 
wiciu rolników zakupi książkę 
do własnej biblioteczki. Lecz 
można i trzeba sprowadzić 
„Poradnik gospodarski" da 
każdej biblioteki wiejskiej I w' 
ten sposób udostępnić go 
chłopom. Dobrze by było, aby 
także zarządy spółdzielni pro
dukcyjnych postarały się ją 
zakupić na własność. Oddą 
im ona nieocenione usługi.

I. N.

Śladem naszych interwencji
NIE MA PODZIAŁU 
WSROD MŁODZIEŻY

ZMP-owcy z gromady 
Siemyśl, pow. Kołobrzeg pi
sali do nas o antagonizmie 
Jaki Istnieje między nimi, a 
członkami koła ZMP przy 
spółdzielni produkcyjnej. Po 
wodem niezgody było to, że 
młodzież spółdzielcza twier
dziła, iż przed nią stoją in
ne zadania i dlatego, trud
no Jej znaleźć wspólny ję
zyk z młodzieżą gromadzką. 
ZMP-owcy spółdzielni mię
dzy innymi kierując się ty
mi powodami przerwali za
bawę w świetlicy jedynie 
dlatego, że bawili się na 
niej Ich koledzy z gromady. 
Jak się okazało, obecność 
młodzieży gromadzkiej 
krępowała Ich w nie
przyzwoitej zabawie po
łączonej z nadużywaniem al
koholu.

Sprawą tą zainteresował 
się Zarząd Powiatowy ZMP 
w Kołobrzegu, który po do
kładnym zbadaniu sprawy 
stwierdził, że rzeczywiście 
istniała niezgoda między 
młodzieżą spółdzielczą a 
młodzieżą gromadzką. Przed 
stawlclele Zarządu Powiato
wego przeprowadzili rozmo
wy z całą młodzieżą Siemyś
la, wyjaśniając jej, że nie 
może być żadnego podziału 
na młodzież spółdzielnia

sku, iż nasza spółdzielnia nie 
dostatecznie doceniała do tej 
pory hodowlę nierogacizny, 
choć ma możność Ją poważ
nie zwiększyć. Posiadamy o- 
becnie tylko 36 świń. W wy
niku zebrania podjęliśmy u- 
chwałę, aby zespołowy ho
dowlę świń w naszej spół
dzielni zwiększyć w najbliż
szym czasie o 200 proc.

Karol Człapińskl 
korespondent

produkcyjnej 1 młodzież gr<x 
madzką. Oprócz zagadnień, 
które mogą interesować 
członków ZMP ze spółdziel- 
ni produkcyjnych są prze
cież sprawy ciekawe, doty-' 
czące całej młodzieży i nie 
tylko na wsi. Dzisiaj zwłasz- 
cza, kiedy toczy się szeroka 
dyskusja o pracy ZMP-ow- 
sklej, potrzebna jest wymfa- 
na poglądów na rolę ZMI* 
w wychowaniu młodzieży —t 
wymiana poglądów 1 wspól- 
ne działanie wszystkich mło
dych.

ZDROWA KRYTYKA NIE 
MA NIC WSPÓLNEGO 
Z ROZRABIACTWEM

W Uście z dnia 25 maja 
ob. Stanisław Sklerka z 
Kleszczyny pisze o niezdro
wych stosunkach panują- 
Jących rzekomo w PGR 
Sinwlanówko, zjednoczenie 
Wałcz.

Przeprowadzone dochodze
nie wykazało Jednak, że za
rzuty ob. Sklerkl nie są 
zgodne z prawdą.

Ponadto wyszło na Jaw, 
że ob. Sklerka był w ubie
głych latach przysłowiowym 
złym duchem gospodarstwa 
w Sławianówku. M. In. na 
skutek Jego Intryg odszedł 3 
gospodarstwa b. klerownlK 
Jan Szymkowiak, a bryga
dzista połowy został nlesłusa 
nie osadzony w areszcie.

Kiedy wreszcie przebrała 
się miarka 1 kolektyw go
spodarstwa usunął Skferkę 
z pracy, ten zaskarżył da 
sądu kierownika gospodar
stwa Bronisława ZałecklegCL 
Proces potwierdził jednąj 
tylko fakty rozrabiactwa. 
Wówczas Sklerka napisał do 
Redakcji swój nieprawdzi
wy, oszczerczy Ust.

Dochodzenie, które prze
prowadziliśmy potwierdziła 
tylko Jego złą, rozbljacką rq 
botę w PGR SlawianówkOg

W Trzebieszynie zwiększą hodowlę
Egzekutywa KW PZPR 

zwróciła się niedawno do 
wszystkich organizacji par
tyjnych na wsi w naszym wo 
jewództwie z listem-apelem 
w sprawie rozwoju hodowli. 
List ten stał się ostatnio 
przedmiotem dyskusji w na
szej spółdzielni produkcyjnej 
w Trzebieszynie (pow. bla- 
łogardzki).

Długo dyskutowaliśmy nad 
listem. Doszliśmy do wnio-



CORAZ WIĘCEJ POLSKICH
JAGÓD JEDZIE W ŚWIAT

U bm. »taly w porcie gdyń
skim dwa statki — „Maraton" 
1 „Kemphaan", które ładowały 
ezarne jagody. Trzeci statek — 
„Fandango" odpłynął w tym sa
mym dniu z jagodami do an
gielskiego portu llull.

W pełni trwa obecnie nasz 
tradycyjny eksport czarnych 
Jagód. Prawie codziennie wy
pływa z portu w Gdyni statek 
wloząey tysiące koszyków z Ja
godami do portów europejskich, 
Ilównle do Anglii. Belgii, Ho- 
andll, NRF I Szwecji.
Warto zaznaczyć, te eksport 

Jagód roSnle z roku na rok.

SAMOŁOTY-TAKSOWKI 
NAD LENINGRADEM

Ostatnio pojawiły się nad Le
ningradem na wysokotcl 400 me
trów nledute samoloty pasater- 
skle typu „AN-2". Są to samo- 
loty-taksówkl, zabierające po 
10 pasaterów na U-mlnntowy 
Srzelot nad miastem. Tego ro- 

zaju przejatdtek dokonuje co
dziennie wielu mieszkańców Le
ningradu.

ZNÓW TROJACZKI — ।
TYM razem w lublinie

Stanisława Danktewicz, pra
cownica Fabryki Eternitu w Lu
blinie, urodziła trojaczki, po
większając swoją gromadą do 
liczby ośmiorga dzieci.

Trojaczki — sami chłopcy — 
są wcześniakami. Noworodki 
umieszczono w Inkubatorze, 
gdzie pod troskliwą opieką le
karzy kliniki ginekologiczno- 
położniczej Akademii Medycznej 
w Lublinie czują się doskonale. 
Równlet Ich matka czuje się 
zupełnie dobrze.

TRAKTOR GIGANT

Czelabińska fabryka trakto
rów wyprodukowała nowy typ 
traktora. Jest to traktor gigant, 
którego długość wynosi 6 me
trów, a wysokoSć 3 metry.

Traktor ten zaopatrzony Jest 
w silnik dleslowsk’ o mors 300 
KM. Zmieniania biegów doko
nuje sle automatycznie w za
leżności od potrzeb.

Jedną z wielkich zalet nowe
go traktora jest wyposażenie 
shnlka sv elementy ochronn- za- 
bozpleczalace go przed skutka
mi na1snnlel«zvch mrozów. O- 
elaga on szybkość tu km na godz. 
orar może chyrac przyczepy z 
obciążeniem 22 ton.

Traktor ten może bvć nżvty 
zarówno do prac budowlanych. 
Jak również w rolnictwie. Może 
bvć również wykorzystany Jako 
ruchoma elektrrwnla zdolna do 
oświetlenia osady o SCO domach 
mieszkalnych.

SneciaHśel zarranlcznl bardzo 
pochlebnie oeenHI nowy typ ra
dzieckiego traktora.

BUDOWA NOWEJ UNIT
KOLEJOWEJ W CHINACH

W nołudnlowo-zachodnlej czę 
ścl Chin rozpoczęto burtowe no- 
wrl linii kolelowej malacel po
łączyć prowinel* Syczuin — 
Kuelczon. Dbirmść tćj linii wy
nosić będzie 340 km.

Linia kolelnwa Syrzuan — 
Koelczou łączyć ale bedsle na 
północy z msel^trMą kolejową 
Czengfn — Czunking, a na no- 
Indolu z Unią Kueiczou — Ku- 
angsl.

80 T.AT BEZ NAKRĘCANA

Przez 30 lit bez przerwy szedł 
wielki zegar na wl«ży urzoriu 
eelneen w SzmyMIu. Obecnie 
po r-r pierwszy od chwili yin- 
stalowania, tl. od roku 1*’*, 
przeprowadzono nnnowna regu
lację zega»i, który zalicza się 
do raiwlekszych na fwloc'o. 
Brodnica Jego tarczy wynosi 
5.3 m. zaś naiwlęk**tt * * waha
deł waży 2 tony.

Instytut Badań Jądrowych PAN

Już wkrótce fizycy nasi otrzymają nowe urządzenie do badań z zakresu przemian Jądrowych 
~ akcelerator typu Van de Graeffa, Prowadzoną Już bowiem od kilku lat w Warszawie budowę 
tego urządzenia zakończono 1 obecnie znajduje się ono w fazie wstępnego rozruchu. Jest to 
pierwszy powojenny akcelerator zbudowany własnymi siłami. Projekt i dokumentację jego 
opracował młody naukowiec mgr Inż. Lech Bobrowski, pod Jego kierunkiem grupa młodych 
pracowników Instytutu Badań Jądrowych PAN w Warszawie prowadziła budowę, a obecnie 
przeprowadza próby tego nowego, skomplikowanego urządzenia. Wszystkie części akceleratora 
wykonane zostały całkowicie w kraju — w pracowni Instytutu oraz częściowo w zakładach przemysłowych.

Na zdjęciu z lewejt mgr Inż. Lech Bobrowski przeprowadza montaż urządzeń zdalnego ste
rowania akceleratora. Na zdjęciu z prawej: montaż elektrody wysokonapięciowej akceleratora.

Kłopoty wzrostu
Lipcowa niedziela, poi 

południe. Ustka, cik 
195R. W basenie stoi 

„Barbara". Na nabrzeżu o- 
gromny, różnobarwny, falu
jący tłum. Tysiące osób. O- 
bok, w bocznej uliczce, 
sznur kilkudziesięciu samo
chodów z okolicznych wsi. 
Są nawet z Miastka. W głę
bi basenu portowego stoją 
żółte kutry. I tu nie ma spo
koju. Przed godziną dwie 
załogi wróciły z morza. Ryby 
sporo, za to ludzi mniej. 
Niedziela, ładna pogoda. 
Wyładunek idzie ospale.

Dyrektorzy Lewand I Szymań
ski żony zostawili w kawiarni. O 
godz. 14.00 skończyli czterogo
dzinną naradę z aktywem nad 
rozdziałem mieszkań w nowym 
bloku. Teraz przyszli zobaczyć 
Jak Idzie wyładunek.

Wieczny młyn. Niedziela. Dy
rektorzy też są ludźmi. Jak dzie 
Itć czas między bazę 1 rodzinę?

W godzinę po zakończeniu ni 
rady w sprawie mieszkań, o de 
cyzjl wiedziała Ustka. Zaczęły 
się Interwencje. Wniosków było 
60, mieszkań 18. Uczestnicy na
rady zobowiązali się solidarnie 
odpowiadać za decyzję. Każdy 
z członków dyrekcji, rady i 
egzekutyw podst. org. partyjnej 
1 dwóch oddziałowych organi
zacji będzie wyjaśniał jej słusz
ność.

Dlaczego Jermakowicz dostał 
2 pokoje? Bo sprowadzi do sie
bie matkę — wdowę po ryba
ku, który zginął na morzu 1 
będącą na jego utrzymaniu sio
strę, mieszkającą w złych wa
runkach na wsi. Bo wreszcie 
za 10 lat dobrej pracy na mo
rzu należy mu się przyzwoltt 
mieszkanie.

Odpowiedź trzeba powtarzać 
dziesiątki razy. Przy wyładunku 
1 w Domu Rybaka, w biurze i 
na ulicy.

Wyjaśnią słuszność decyzji, 
nie czy przekonają zawiedzio
nego. że nie ma racji? Ustce 
potrzeba co najmniej dwa razy 
tyle mieszkań.

O ECHANICZNY młynek 
*’* kruszy wodniste bryły 
lodu. Rybacy kręcą nosami. 
Co z takim lodem zrobić? 
Następnego dnia pozostanie 
z niego woda.

Co mamy zrobić, skoro na 
sza fabryka daje 15 ton lo
du na dobę, pyta kierowniw- 
nlctwo bazy.

Z „Korabiem" są teraz 
właśnie takie kłopoty. Roz
winęła się flota, rybacy ło
wią więcej niż w najśmlel-

Zapotrzebowanle ną produkty naftowe w Polsce ciągle wzrą- 
»U. Aby uzupełnić ten deficyt, w bieżącej pięciolatce na czoło 
zagadnień naszego przemysłu naftowego wysuną tlę prace po- 
uzuklw&wcza. Obejnią one obszar całego prawie kraju. Kopalnia 
nafty „Osobnica" Jest Jedną z najmłodszych w kraju. Do eks
ploatacji złóż ropy przystąpiła dopiero dwa lata tomu. Na jej 
terenach prowadzi się w dalszym ciągu wiercenia poszukiwaw
cze.

Na zdjęciu: widok terenów kopalni „Osobnica".

szych marzeniach planistów, 
a baza p-rostaje ta sama.

15 ton na dobę 1 ani blo
ku więcej. Na Jeden rejs ku 
ter zabiera średnio 3 tony 
lodu. Brakującą Ilość spro
wadzają ze Świnoujścia. W 
lecle około 50 wagonów 
miesięcznie. Rocznie ten „In 
teres" kosztuje „Korab" o- 
koło pól miliona złotych.

Kiedy w 1948 r. projek
towano budowę bazy wyda
wało się, że zaspokoi ona 
potrzeby kilkunastu kutrów. 
Dzisiaj to „wydawało się" 
wychodzi wszystkim bokiem. 
Brak lodu, brak magazynu, 
hale przetwórstwa za 
szupłe. Miejsce 13 1 15 me
trowych gratów zajęły no
we — 17-metrowe, z praw
dziwego zdarzenia, stalowe 
kutry.

Idzie ryba. Kutry oddają 
Jej na ląd rocznie o- 
koło 6 tys. ton. Pod ko
niec 5-latki ma być 9 tys. 
ton. Tabor wzrośnie do 45 
Jednostek.

„Korabiowi" potrzebne są 
nowe inwestycje.

CZĘSTO zdarza się, że 
cyfry dają fałszywy o- 

braz, zwłaszcza, kiedy roz
patruje się je w oderwaniu 
od ludzi. Tak Jest też w 
„Korabiu".

Hala mieści najwięcej 50 ton 
ryb. Co robić z reszta, jak zda 
rzy się, że w sezonie rybacy 
jednego dnia wylądują 1 200 
ton?

Mimo braku lodu, mimo bra
ku pomieszczeń, mimo, mimo... 
80 proc, złowionych ryb wysła
no w głąb kraju w klasie „A". 
Sponad 1 000 ton zaległości po
wstałych w I kwartale na ko
niec półrocza pozostało niecałe 
200 ton.

Tacy są ludzie „Korabia". Za 
ciskają zęby I pracują. Wierzą, 
że Już niedługo zmieni się. Jest 
decyzją w sprawie adaptacji 
magazynu pospirytusowego na 
warsztat i sleciarnlę. Na ukoń
czeniu są opracowania perspek
tywicznego planu rozwoju ba
zy. Dowiedzą się jak będzie 
wyglądała Ich baza za 15 lat. 
Przyjedzte minister. Powiedzą 
mu swoje zdanie.

* * •

SZARZAŁO, kiedy załogi 
przygotowywały się do 

wyjścia. Z pobliskich lokali 
dochodziły dźwięki muzyki.

— Najgorzej, kiedy czło
wiek słyszy muzykę, a mu
si wychodzić na morze — 
powiedział ml Jeden z ryba
ków.

Ze złością zgniótł niedopa
łek papierosa 1 skoczył na 
pokład.

Zadudnił motor. Na po
wierzchni wody pozostał 
szybko niknący ślad. Za fa
lochronem kuter położył się 
na kurs nord-west.

WŁADYSŁAW ŁUCZAK

By złe przyzwyczajenia 
nie odżyły

Wszyscy czujemy dziś, że — zwłaszcza po wypadkach po
znańskich — palącym nakazem politycznym, — nakazem pierw
szoplanowym jest jak najdalej idąca jedność myśli i działania 
członków partii Idzie tu zarówno o członków partii określo
nych mianem „szeregowych", jak i o aktyw. Idzie o jedność 
myśli i czynów działaczy politycznych i wielkiej rzeszy człon
ków partii pracujących w miastach i na wsi. Idzie o umoc
nienie więzi między partią i milionami ludzi bezpartyjnych.

I oto wydaje się. że dużą przeszkodą w konsolidowaniu tych 
sil jest niepokojące odnowienie się wśród niektórych kol ak
tywu szkodliwego zjawiska — dzielenia społeczeństwa na bar
dziej wtajemniczonych i mniej wtajemniczonych, o których 
w gronie aktywistów mówi się — „oni", „ich trzeba przeko
nać". „trzeba doprowadzić do ich świadomości".

Znów odżywa stare przyzwyczajenie do wstrzemięźliwości 
w informowaniu, brak zaufania do opinii partyjnej, opinii szer- 
szego ogółu. Jeśli zważymy, że dzieje się to w półtora roku 
po III Plenum, w 5 miesięcy po XX Zjeździe, w pewnej okre
ślonej fazie zaawansowanej już dyskusji ogólnonarodowej, mo
żemy zrozumieć jak szkodliwe mogą być skutki oolitvczne po
wrotu tego niedobrego przyzwyczajenia.

Pamiętam, jak niedawno, na zebraniu aktywu partyjnego Je
den z towarzyszy oświadczył wprost, Ii przeprowadzanie ta
kiej linii podziału na bardziej wtajemniczonych 1 mniej wta
jemniczonych, na tych, którzy są przedmiotem pracy politycz
nej, i na tych, którzy są tego działania podmiotem — głęboka 
go obraża. I przynosi poważne szkody polityczne.

Najcenniejszym zjawiskiem ostatnich 18 miesięcy Jest prze
cież wzmocnienie się w wielu środowiskach robotniczych 1 in
teligenckich poczucia współodpowiedzialności za wszystko, co 
się w Polsce dzieje. Umacnianie się tej współodpowiedzialnoś
ci było zjawiskiem, które zrodziło się na gruncie demokra
tyzacji. Ten może się czuć współodpowiedzialny, kto jest w 
pełni poinformowany o stanie naszej gospodarki, o politycz
nej działalności instancji partyjnych, o ich zamiarach; ten 
może się czuć odpowiedzialny, kto ma możność wypowiedze
nia się na wszystkie interesujące go tematy, kto ma możność 
wypowiedzenia swojej opinii i ma odwagę tej opinii bronić. 
Ten może się czuć odpowiedzialny za losy swego kraju, kto 
wie, że jego głos będzie wysłuchany z uwagą, i kto jest pe
wien, że jego opinia będzie wzięta pod uwagę przy podejmo
waniu więżących decyzji. Wszystko to jest możliwe właśnie 
wtedy, kiedy likwiduje się ową linię podziału, kiedy rozróż
nienie „my i oni" zanika.

Tymczasem na wielu naradach partyjnych, zwłaszcza po wy
padkach poznańskich, stary język odżył, znów pojawiły się w 
przemówieniach zwroty: musimy im wytłumaczyć, musimy w 
nich wpoić itd. itp. Zdarzają się próby tworzenia wszelkiego 
rodzaju grup „ściślejszego wtajemniczenia". Oczywiście, rezul
taty nie dają na siebie długo czekać — znów gdzieniegdzie 
aktywiści partyjni przestają rozmawiać, gdy zbliży się do nich 
„zwykły"’ członek partii.

A przecież, jeśli aktywista partyjny chce spełnić swoje za
danie, musi przede wszystkim cieszyć się zaufaniem. Postawą 
podejrzliwą, postawą nacechowaną zarozumialstwem, zaufania 
takiego zdobyć niesposób. Nie można w ogóle liczyć na sku
teczność oddziaływania politycznego, jeśli nie okazuje się lu
dziom pracy, a zwłaszcza członkom partii pełnego zaufania.

To zaufanie i poparcie ludzi pracy stanowi warunek na
prawienia błędów przeszłości, przyspieszenia dalszego nasze
go rozwoju. 1 dlatego recydywa niechlubnych przyzwyczajeń 
minionego okresu jest sprzeczna z tym, czego ćhce partia. 
Recydywa ta zawiera w sobie groźne niebezpieczeństwo. 
Zważmy, że niebezpieczeństwo to nie jest jeszcze powszech
ne. Jeśli w porę zaczniemy mu przeciwdziałać, zapobiegnie
my wielu szkodom politycznym.

W. STYCZYŃSKI

do Igrzysk. Pomysł całkiem niezły i 
z pewnością zostałby zrealizowany, 
gdyby nie energiczny sprzeciw austra 
lijskich związków zawodowych, które 
oświadczyłże nie dopuszczą do te
go; „sezonowi" pracownicy niogą bo
wiem na stałe wygryźć stary perso
nel, a poza tym, żeby pracować w 
australijskim przedsiębiorstwie trzeba 
być członkiem australijskiego związku 
zawodowego..

Olimpijczycy polscy oczekiwani są 
w pierwszej dekadzie listopada. Tu

Pod znakiem 
Olimpiady 
(Korespondencja własna 

z Australii)

mogę Wam zakomunikować ciekawą 
wiadomość: najlepsi lekkoatleci i bok
serzy pozostaną chyba w Australii o 
kilka tygodni dłużej niż wszyscy inni 
olimpijczycy. W chwili obecnej toczą 
się pertraktacje z Polskim Komitetem 
Olimpijskim w sprawie tournee Pola
ków po zakończeniu Olimpiady. Pol
scy lekkoatleci i bokserzy mają wystą 
pić w największych skupiskach Po
lonii w Sydney, Melbourne i Adelaide.

Istnieje możliwość, że i polska dru
żyna piłkarska przyiedzie do Melbo
urne. Wprawdzie poziom polskiej piłki 
nożnej nie jest zbyt wysoki, ale wy
stępy Polaków dałyby duże osiągnię
cia propagandowe i... dochodowe. Mu- 
sicie wiedzieć, że tylko w Melbourne 
i Sydney żyje około 100 tysięcy Pola
ków, którzy bardzo pragną zobaczyć 
swych ziomków i nawet decydują się 
na pokrycie kosztów związanych z

wyjazdem drużyny piłkarskiej do 
Australii.

* * *

Dave Stephens wrócił właśnie do 
domu po codziennym treningu w dziel 
nicy Maidstone, gdzie znowu roznosi 
mleko, gdy żona zakomunikowała mu, 
że jego rekord świata na 6 mil jest 
już nieaktualny, gdyż Iharos popra
wił go o 10 i dwie dziesiąte sekundy. 
Dave zachował się jak przystało na 
prawdziwego sportowca: pobiegł do 
urzędu pocztowego, by wysłać lisi lot
niczy.

Stephens napisał , że szczerze gra
tuluje Iharosowl sukcesu i że jego no
wy rekord świata doda mu. Dauemu, 
tylko bodźca do większych wysiłków 
nad sobą. „Do treningów zabieram się 
od jutra z nową energią — napisał 
Dave. — Dołożę wszystkich sił. by 
rekord świata, który do wczoraj na- 
leżał" do mnie, znowu do mnie powró
cił*'.

Dzienniki australijskie, przytaczając 
In extenso treść listu, wyrażają prze
konanie, że ambitny Dave dotrzyma 
słowa i powtórzy w listopadzie swói 
sukces, odniesiony zeszłego roku nad 
Iharosem i Taborim w Melbourne.

» * *

W tych dniach nowraca do Australii 
tegoroczny triumfator z Wimbledonu 
najlepszy tenisista świata, Australij
czyk Lewis Hoad. Zawiązał się już 
komitet przyjęcia, który zamierza wy
da1 na cześć Lewisa wielki bankiet.

Prasa amerykańska, a w ślad za 
nią i europe!sha. doniosła, że od 
I stycznia 1957 r. Hoad przychodzi 
na zawodowstwo za sumę 100 tysię
cy dolarów, które ofiarował mu król 
menażerów amerykańskich słynny Jack 
Kramer. Jest to kłamstwo! Hoad nie 
tylko w nrzyszłum roku, ale w ogóle 
nie zamierza zdradzać barw amator
skich.

JACK MORKOM

Ha Bourke Street jarzy się neonem 
gigantyczna reklama: „Każdy auto- 
mobillsta jeździ w roku olimpijskim 
tylko na oponach „Olympic lyres". 
Na skrzyżowaniu tej ulicy z Elisabe- 
th Str., na skrzyżowaniu ulic Flin- 
ders i Swanston oraz na wielu in
nych narożnikach pojawiły się napi
sy znanej firmy malarskiej: „Czyś 
już pomyślał o wymalowaniu swego 
mieszkania przed Olimpiadą". Domy 
towarowe i sklepy pełne są najroz
maitszych pamiątek, przygotowanych 
w związku z XVI Igrzyskami Olimpij
skimi.

Melbourne żyje zDUżającą stę Olim
piadą. Wieś olimpijska stała się tak 
popularna, że Komitet Organizacyj
ny zmuszony był zabronić zwiedza
nia jej aż do października, gdyż 
ściąga/ące tu z całego miasta i naj
bliższych okolic tłumy przeszkadza
ły robotnikom, wykańczającym to 
wspaniale osiedle.

• • •

Przyjazd pierwszych sportowców 
spodziewana jest w październiku, cho
ciaż oficjalne otwarcie wsi olimpij
skiej nastąpi dopiero 22 listopada.

Klimat australijski jest ciężki, zwła 
szcza dla Europejczyków, toteż po
szczególne państwa starają się stwo
rzyć swym sportowcom jak najlepsze 
warunki szybkiego zaaklimatyzowa
nia się na piątym kontynencie. Na 
oryginalny pomysł wpadł Norweski 
Komitet Olimpijski. U? Melbourne jest 
sporo przedsiębiorstw handlowych, 
których właścicielami są Norwegowie. 
Ostatnio, otrzymali oni ze swei dale
kiej ojczyzny listy z propozycją, by 
zatrudnili w okresie sierpnia, wrześ
nia i października czołowych sportow 
ców norweskich, członków norweskiej 
ekipy olimpijskiej i umożliwili im 
przez to należyte przygotowanie Hę



Jakie korzyści przyniesie 
przekwaterowywanie instytucji 

na terenie Koszalina ?
(Wywiad z przewodniczącym Prezydium MRN tow. E. Gryzem)

PYTANIE: Towarzyszu
przewodniczący. Czytelnicy 
nasi są zainteresowani ostat 
nimi posunięciami Prezy
dium odnośnie przekwatcro- 
wywania niektórych Instytu 
cjl na terenie naszego mia
sta. Czy będzie to miało 
Jakiś wpływ na polepszenie 
Sytuacji mieszkaniowej?

ODPOWIEDŹ: Akcją prze
kwaterowania zostało obję
tych około 180 większych i 
mniejszych instytucji. Pre
zydium MRN wydelegowało 
specjalnego pracownika, któ 
ry dokonuje obecnie pomia
rów powierzchni użytkowej 
w lokalach zajmowanych 
przez tc instytucje. Pierw
sze przekwaterowania 1 
ścieśnienia pozwolą uzyskać 
dodatkowo według prowlzo 
Tycznych obliczeń około 40 
izb czyli 13 mieszkań ro
dzinnych 3-izbowych.

Nawet ta skromna na po
czątek ilość mieszkań pozwo 
li nam na częściowe wybrnię 
cie z kłopotów mieszkanio
wych a przecież na tym ak
cja ta się nie kończy.

PYTANIE: Jakie urzędy 
i instytucję w myśl tego 
planu zostaną przekwatero
wane?

ODPOWIEDŹ: W pierw
szym ułapię akcji przekwa
terowania staramy się zna
leźć w Koszalinie miejsce 
dla Wojewódzkiego Wydzia
łu Zdrowia, którego prze-

WAZNIE.IS7E TF.IF.FONX
1 ADRESY

Pogotowie Ratunkowe te!. OS.
Strat polarna — te U central) 

123. tel. alarmowy — 00.
Pogotowie milicyjne — tele

fon 07.
Szpital Miejski, ul. Falata 0/0, 

tel. 2?u, ui, curte-SklodowskteJ 
— tel. 20-00.

NOWA HUTA — Warmw- 
aka syrena.

Seanse o godz. 10, 10 1 20.
„Młoda Gwardia" — Kokosso 

Wo — nieczynne.
WDK — Upiór na sprzedaż. 
Seans o godz. 17.30. *
Uwaga! Repertuar kin po- 

dajemy według komunikatu 
Okręgowego Zarządu K«n.

PROGRAM H 
na rai! 367 mtr. 

na dzień 2S lim. (środa) .
Program dnia: 0.34, 15.25.
Wiadomości: 5.05, 6.00. 7.00, 

g.00, 8.30, 16.00, 20.00, 23.00.
5.05 Utwory charakterystycz

ne. 5.45 Kalendarz. 6.55 Muz. 
6.10 Melodio „Na wesoło". Od 
7.10 do 9.00 transmisja pr. I. 
11.35 Koncert solistów. 13.10 
Przegląd prasy. 12.15 Suita. 
12.30 Mel. lud. 13.00 Audycja dla 
wsi. 13.10 Utwory fortepianowe. 
13.30 Walce i polki J. Strauss. 
14.10 „Dwa opowiadania włos
kie". 14.30 Muz. symf. 10.20 
„ABC muzyczne". 18.50 Radio
wy poradnik językowy. 19.00 
Muz. i aktualności. 19.30 Humo
reski A. Czechowa. 19.52 V. Bel- 
Hnl: Lunatyczka — opera. 22.00 
Kronika sportowa. 22.10 C. d. 
Opery. 22.58 Muz. tan.

PROGRAM I
na dzień 25 bm. (środa) 

Program dnia: 5.50. 11.30. 
Wiadomości: 5.30. 6.30, 8.00. 1.30 

12.04. |4 IHI. 18 tS 21.30. 23.30.
5.11 Muz. 5.30 Poranne roz

maitości rolnicze. 5.50 Duety gi
tarowe. 6.05 Wesołe melodie. 
7.10 Polskie mel. lud. 7.45 Wal- 
co i polki. 8.00 Orkiestra Man- 
tovanfego. 8.36 Koncert solistów. 
9.03 ,,Nad morzem", słuchowis
ko. 9.20 Koncert rozr. 10.00 Kon
cert kameralny. 10.35 Suity 
rozr. 11.00 Muzyka i aktualnoś
ci. 15.05 Radzieckie piosenki 
żołnierskie. 16.45 „O nacjona
lizmie" — audycja w opraco
wań?.: Beyltna. 17.00 Recital 
skrzypcowy St. Taurosa. 17.20 
Audycja aktualna. 17.30 Muz. 
tan. 17.50 B. Brltlcn: wariacje 
na temat F. Brldge‘a. 18.20 Kro
nika kulturalna. 10.50 Koncert 
życzeń. 20.00 Po dzienniku wie- 
cz.ornym felieton „Naszym zda
niem". 21.10 Koncert chopinow
ski. 21.40 „Dzień jego powrotu" 
— opowiadanie M. Czarnieckie
go. 22.00 Muz. tan.

niesienie ze Słupska stało się 
koniecznością.
—Jest projekt, aby na 
miejsce Komitetu Miejskie
go PZPR przy ul. Zwycię
stwa przekwaterować Pro
kuraturę Wojewódzką a na 
jej zaś miejsce w lewym 
skrzydle gmachu Prez. Woj. 
RN umieścić Wojewódzki 
Zarząd POM, co pozwoli na 
opróżnienie budynku przy 
ul. Grunwaldzkiej, a tym sa 
mym uzyskanie 24 izb.

Obok POM-u mamy za
miar umieścić w gmachu 
Woj. RN również Wojewódz 
ką Stację Oceny Nasion 
przez co uzyskamy 12 izb 
na ul. Waryńskiego.

Mamy jednakże kłopoty z 
WZŁ, który posiadając nad 
wyżkę 200 m® powierzchni 
lokalowej nie chce przyjąć 
do swego budynku Prokura
tury Miasta i Powiatu.

Poza tym rozpatruje się 
obecnie sprawę ścieśnienia 
WZGS-u i administracji Ro 
szarni urzędującej w budyn
ku minimalnie dotąd wyko
rzystanym. Do Roszarni na 
ul. Morskiej pragniemy do
kwaterować Dyrekcję MHD 
— Art. Przemysłowymi oraz 
Miejski Handel Mięsem.

Z tego przesunięcia da 
się uzyskać około 12 izb w 
budynkach typowo mieszka
niowych.

Planem przekwaterowania 
zostało objęte również PKO, 
Oddział Miejski jak rów
nież i Oddział Wojewódzki 
zajmą miejsce na parterze 
w budynku przy ul. Zwycię 
stwa 37. Na miejscu Od
działu Miejskiego mieszczą
cego się dotąd przy ul. Wal 
ki Młodych zostanie urzą
dzony sklep i jedno mieszka 
nie 3-Izbowe.

PYTANIE: Czy do chwili 
obecnej przekwaterowano 
już jakieś instytucje?

ODPOWIEDŹ: Owszem.
Jako pierwszy przyszedł nam 
z pomocą Komitet Wojewódą 
ki PZPR, który mając na 
uwadze trudną sytuację mie
szkaniową w mieście zabrał

Wypadek, który
winien być ostrzeżeniem

W dniu 20 lipca kolo godz. 
19-tcj miał miejsce w pobliżu 
ulicy Kościuszki S5 wypadek, 
który jedynie dzięki szczęśli
wemu zbiegowi okoliczności 
nie zakończył się śmiercią 
trojga dzieci.

Tadeusz Markowski i Hen
ryk Markowski (zam. przy ul. 
Kościuszki 55) oraz Sabina 
Majchrzak (zam. przy ul. Ko 
ściuszki 57) bawili się na poblis 
kim wzniesieniu. W pewnym 
momencie zwały ziemi zaczę 
ly się obsuwać i dzieci zosta 
ły przysypane. Na szczęście 
w pobliżu znajdowali się prze 
chodzący ludzie i dzieci szyb 
ko wydobyto. 5-letnia Sabina 
Majchrzak doznała złamania 
nogi a dwaj chłopcy lżejszych 
obrażeń .

O krok od miejsca wypadku 
znajduje się ostrzegawcza ta 
blica z napisem „Wywożenie 
ziemi surowo wzbronione". 
Prywatni furmani nic sobie 
nie robią z tego ostrzeżenia. 
W ostatnim miesiącu kilkakrot 
nie wywożono tu ziemię. A 
przecież to właśnie było głów 
ną przyczyną wypadku. Wi-

Zabawa w ciepło — zimno
Zażywającym kąpieli w łaźni miejskiej w Koszalinie przypo

mina się niewątpliwie zabawa dla dzieci w chowanego, tzw. cie
pło — zimno. Chowając Jakiś przedmiot mówisz szukającemu: 
ciepło — ciepło — zimno — zimno — gorąco — gorąco .... a wów
czas szukający wie, jak ma postąpić.

W łaźni natomiast nie wiesz, jak m»sz robić. Będąc pod na
tryskiem, aż nadto odczuwamy to ciepło — zimno — 1. ,. gorąco.

Rozbierasz się 1 myślisz, jak to rozkosznie będzie pluskać się 
w ciepłej wodzie. Nagle niespodzianka. Odkręcasz kurek, a tu 
na głowę leje cl się b. zimna woda, to znów gorąca jak ukrop 
1 tak na zmianę. W ogóle nie można wejść pod natrysk. Albo 
tak: kręcisz kurek z ciepłą wodą, leci zimna lub odwrotnie. 
Zabawa taka trwa dobre 20 minut, zanim uregulujesz wodę.

19 lipca po południu dopływ wody był na moment wstrzymany. 
Wystarczyło to jednak, by zziębnąć 1 zdenerwować się.

Takich „rozrywek" nie chcemy. Kierownictwo łaźni winno do
prowadzić urządzenia natryskowe do dobrego stanu. (a)

do swego gmachu Komitet 
Miejski. Uzyskano tym sa
mym budynek przy ul. Zwy
cięstwa 37.

Obecnie KW czyni stara
nia aby dokwaterować do 
siebie również i Komitet Po 
wiatowy. W najbliższych 
zaś dniach Prezydium Woj. 
RN dokwateruje do swego 
budvnku Wojewódzki Zarząd 
POM.

Dalsze przekwaterowywa- 
nie wymienionych uprzednio 
instytucji jest już opracowy
wane organizacyjnie.

PYTANIE: Czy akcja ta 
jest jednorazowa czy teł 
planuje się w ślad za tynd 
przekwaterowaniami dalsze 
posunięcia w tym kierunku?

ODPOWIEDŹ: Akcja ta 
nie jest jednorazową. Pierw 
szy etan będzie zakończony 
do października br. W dal
szych planach pragniemy 
w ogóle przenieść poza 
miasto niektóre instytucje 
mniej potrzebne w siedzibie 
województwa. Rezerwy lo
kalowe dla tych Instytucji 
posiadamy w Karlinie 1 w 
Bobolicach.

Poza tym w samym Kosza 
linie po pierwszych pracach 
wstępnych będziemy prowa
dzić tę akcję, aż do maksy
malnego wykorzystania wszel 
kich rezsrw lokalowych.

Rozmawiał Z. ŻARACH

nien być on groźnym ostrze
żeniem.

Prezydium Miejskiej Rady 
Narodowej powinno jak naj
szybciej wydać polecenie o- 
grodzenia grożącego niebezpie 
czcństwem terenu. Praktyka 
wykazała, że sama tablica nie 
wystarczy. Mieszkańcy poblis 
kich posesji powinni otoczyć 
dzieci większą opieką i suro
wo zabronić im przebywania 
na niebezpiecznym terenie. W 
stosunku zaś do winnych naru 
szania przepisów należy wy
ciągnąć jak najostrzejsze kon 
sekwencje

J. K.

Zachmurzenia zmienne. Prze
lotne opady. Temperatura nocą 
do 10 st. C, dniem 19 st. C.

Wiatry przeważnie z kierun
ku północno - zachodniego o 
szybkości od 4 do 9 m na sek.

Ciekawy odczyt
Z inicjatywy Zarządu Miej

skiego Ligi Kobiet w czwartek 
tj. 26 bm. odbędzie się w świet 
licy Miejskiej Rady Narodo
wej przy ul. Armii Czerwonej 
— pokój 48 — odczyt na te
mat: „Higiena osobista ko
biety. Świadome macierzyń
stwo".

Prelegentem będzie lekarz 
ginekolog dr Pappelbaum.

Początek o godz. 19-tej.

Nauczyciele z całej Polski 
na kursie w Koszalinie

Wakacje. Zdawałoby się, źe nic Juź nie zmąci spokoju budynków 
szkolnych. Gwar głosów uczniowskich umilkł na dwa miesiące. 
Nie wszędzie Jednak tak jest.

Mimo że przy wejściu do Liceum Pedagogicznego uderza mnie 
cisza, to jednak kartka na drzwiach wejściowych z napisem — 
Centralny kurs języka polskiego — sugeruje, że gmach nie jest 
opuszczony, że coś się w nim dzieje.

Rozmawiam z kierownikiem 
kursu mgr Karoliną Pojaw- 
ską.

— Kurs zorganizowany 
przez Ministerstwo Oświaty 
— mówi sympatyczna roz
mówczyni — miai na celu u- 
zupelnienie wiadomości nau
czycieli - polonistów, no i o- 
czywiście przygotowanie ich 
do egzaminu z zakresu Stu
dium Nauczycielskiego, gdyż 
temu odpowiada program kur
su.

Mamy 108 kursantów, naj
lepszych nauczycieli szkól pod 
stawowych miejskich i wiej
skich ze wszystkich woje
wództw. Jutro są kolokwia 
końcowe. Mamy wrażenie, że 
wypadną dobrze.

Karolina Pojawska jak rów 
nleż i miejscowi wykładowcy 
są pełni podziwu dla zapału 
do nauki i pilności kursantów. 
Tym bardziej, że młodych jest 
tu bardzo nikły procent. Wa
runkiem przyjęcia na kurs był 
przecież m. in. przynajmniej 
8-letni okres pracy peda
gogicznej, a wielu z uczestni
ków kursu to i tacy, którzy 
już 25 lat przepracowali w 
swym zawodzie.

Stałymi wykładowcami na 
kursie były: mgr Pojawska, 
Muszvcka i Milton. Ponadto 
dojeżdżali na wykłady prot. 
dr Doroszewski, mgr Bagień- 
ski, dr Sawrymowicz, Jerschi- 
na czy kierownik sekcji języ
ka polskiego CODKO — Hei- 
drych.

Mimo że wykłady trwały 
zwykle do godz. 14-ej, dzień 
wypełniony był „po brzegi”. 
Rada kursu nie próżnowała. 
W czasie swego niespełna 
3-tygodniowego pobytu w Ko
szalinie kursanci obejrzeli kil 
ka przedstawień teatralnych 
(m. in. oglądali też sztuki wy 
stawiane przez teatr jelenio
górski i szczeciński), a poza 
tym nie opuścili żadnego iil- 
mu. Dwukrotnie również zor
ganizowano wycieczkę do 
Mielna. Pogoda dopisywała 
przez cały okres trwania kur
su. W miarę możliwości wyko 
rzystywano ją na spacery w 
okolice Koszalina itp.

— Kurs dal nam wiele — 
mówi jeden z jego uczestni
ków, Dziedzic — ja sam mi
mo że już przeszło dwadzie
ścia lat pracuję w swoim za
wodzie, dużo skorzystałem z 
wykładów. Zawdzięczamy to 
w dużej mierze naszym wykła 
dowcom, no i swej wytrwałoś
ci i chęci do nauki. Bo tej 
ostatniej wszyscy uczestnicy 
kursu mieli aż nadto. Mamy 
wrażenie, że wyniki nie po
zwolą długo na siebie czekać.

Niemało pracy miało kie
rownictwo rady kursu i

Niełatwo 
się mieszka 
na ul. Mieszka

Często tak się skła 
da, żo musimy w 
„Dobie" pisać o 
sprawach nieprzy
jemnych. Tym ra
zem o domu przy 
ul. Mieszka 24. Gdy
by stary Mieszko I 
powstał z grobu n.< 
pewno nie wszedłby 
na podwórko wy
mienionej posesji.

Sytuacją jest b. 
zła. Ubikacje są tak 
zanieczyszczone, ze 
lokatorzy nlo mogą 
nawet w piękne, 
słoneczne dni otwie
rać okien z powodu 
„zapachów" rozcho
dzących się na milę 
wokoło.

Ciekawi jesteśmy 
co na to powie 
Miejska Kolumna 
Sanitarno - Epide
miologiczna?

O »Mirze«
„Mir" Jest najbar

dziej łubianą i >1- 
ezęszczaną kawiar
nią w naszym mieś
cie.

Stali bywalcy ka
wiarni znają się do 
skonale. Obsługa 
zna bywalców 1 
wszystko byłoby do 
brze, gdyby... jesz
cze o godz. 18-tej 
można otrzymać 
lody 1 oranżadę.

Nie chcemy na 
nie czekać w zimie 
1 polecamy się pa
mięci uprzejmego 
kierownictwa 1 per 
sonelu.

Ulica — 
śmietnik

A może to tylko 
pomyłka? Niestety, 
to przykra prawda. 
Ulica' taka Istnieje. 
Mieszkańcy z domu 
przy ul. Wąskiej 19 

1 sąsiednich posn

wszyscy Kursanci w pierw
szych dniach kursu. Bowiem 
internat Liceum Pedagogiczne 
go, gdzie miała być kwatera 
kursantów, oddany byl do re
montu. Trzeba było przygoto
wać sypialnie w klasach szko
ły, przewozić łóżka itp. W in
ternacie pozostała jedynie ja-

OGŁOSZENIA

20 MURARZY i 50 ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych 
zatrudni od zaraz Gdańskie Przemysłowe Zjednoczenie Bu
dowlane — Kier. Grupy Robót w Słupsku, ul. Grunwaldzka 
nr 8/10 (bez skierowań z urzędu zatrudnienia). ’.”arunki pła
cy wg układu zbiorowego pracy w budownictwie. (K-362-G)

EKONOMISTĘ ze znajomością zagadnień budownictwa do 
ekonomicznej analizy kosztów oraz TECHNIKA budowlane
go do Działu Dokumentacji Technicznej poszukuje Dyrekcja 
Budowy Osiedli Robotniczych w Koszalinie, ul. Bracka 2. 
Warunki pracy i płacy wg umowy zbiorowej w budownic
twie. K—367-0

OGŁOSZENIA DROBNE
„12" nowy (nie używany) sprze
dam. Koszalin, ul. Władysła
wa IV nr 6. Lipińska. (G-286-1)
KORESPONDENCYJNE lekcje 
księgowości, stenografii, języ
ków. Łódź 1, skrytka 297.

(P-287-1)

sjl nie matą śmiet
ników. Co więc 
robią ze śmie
ciami? Wysypują je 
obok tablicy z na
pisem: , Śmieci zay- 
pjwać nio wolno". 
Proste, prawda?

Wydaje nam się 
jednak, te bardziej 
proste rozwiązanie 
tego problemu, to 
jak najszybsze do
starczenie dla miesz 
kańców ul. Wąskiej 
śmietników.

Naj... naj... 
na?...

Obcięlibyśmy w 
niedługim już cza
sie napisać o niej, 
że jest najestetycz- 
nlejsza, najczystsza 
1 najładniej zrobio
na. Zapytacie, o co 
chodzi? O wystawę 
sklepu PSS nr 35 
przy ul. Zwycięstwa 
95. Na razie wytyka 
my ją jako jedną z 
najbrudniejszych.

dalnia, gdzie kursanci stoło
wali się.

Mimo tych niedociągnięć i 
braków organizacyjnych ucze
stnicy kursu są zadowoleni z 
pobytu w Koszalinie. Uważa
my jednak, że mogło być 
wszystko lepiej przygotowane. 
Dobrze byłoby, by wydział o- 
światy Woj. RN wziął to so
bie do serca i w przyszłości 
lepiej pomyślał nad zorgani
zowaniem pomieszczenia dla 
kursantów, którzy przyjeżdża
ją tu z różnych stron kraju.

RZS DZIĘCIOŁOWO unieważnią 
skradzione dowody: książeczkę 
czeków wypłat gotówkowych, 
przelewy bankowe, odpis proto
kołu z zebrania członków RZS, 
listę zaliczkową oraz pieczątkę 
o treści: RZS Dzlęclolowo.

(K-366-1)

Uwaga technicy
W dniu 26 bm. Wojewódz

ka Rada Związków Zawodo
wych organizuje konferencję 
poświęconą zagadnieniom klu 
bów techniki i racjonalizacji 
przy zakładach pracy.

Konferencja odbędzie się w 
gabinecie propagandy produk
cyjno-technicznej przy WDK

Początek o godz. 10.

W odpowiedzi 
na krytykę

Będą nowe znaki
W odpowiedzi na naszą notat

kę krytyczną pt. „Odnowić zna
ki drogowe", która ukazała się 
przed kllkomą tygodniami na ła
mach „Głosu" — otrzymaliśmy 
z Wydziału Gospodarki Komu
nalnej 1 Mieszkaniowej pozytyw 
ną odpowiedź.

Wydział ten mianowicie po
wiadamia, Iż zlecono MPRB wy
konanie około 60 znaków drogo
wych oraz odnowienie pozosta
łych znaków do dnia 20 sierp
nia br.

PRACOWNICY POSZUKIWANI
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Przeciwko „rycerzom nocy”
Gdy wchodziliśmy do dy

żurki Komendy Miejskiej 
MO w Koszalinie, sobotni

dżdżysty wieczór przyobleka! 
się w noc. Naszym celem 
jest przeprowadzenie wywia
du o działalności utworzone
go przed trzema miesiącami 
Pogotowia Milicyjnego. 
Dziś- dyżur pełni chorąży 
Klemens Gozdek, kapral 
Mieczysław Chm'elewski j 
kierowca He ryk Szarnow- 
skl.

Wspólnie gawędzimy w o- 
czekiwanlu na pierwsze wez 
wanie. Chor. Gozdek dzieli 
się z nami swymi, przeszło 
dziesięcioletnimi doświad
czeniami pracy w organach 
MO na terenie województwa 
koszalińskiego. Sypie fakta
mi najczęściej dokonywa
nych przestępstw 1 ich po
budek. Pobicie, kradzieże, 
chuligańskie wybryki — 
twierdzi nasz rozmówca — 
dokonywane są najczęściej 
w stanie zamroczenia alko
holem. Do typowych wypad
ków należą* tzw. „małżeń-: 
skle nieporozumienia". Są 
to sprawy bardzo drażliwe 1 
trudne, ale nie możemy ich 
pozostawić własnemu loso
wi. Jeżeli widzimy, że dzie
ciom, lub matce grozi nie
bezpieczeństwo ze strony oj
ca pijaka Ingerencja nasza 
Jest natychmiastowa.

„Największy plon" zbie
ramy oczywiście w soboty 1 
dni wypłat. Bywa tak, że 
dzwonią na raz trzy nasze 
telefony. Spisujemy wtedy 
adresy, wybieramy wypa
dek, który uważamy za naj
bardziej niebezpieczny dla 
otoczenia 1 wysyłamy tam 
patrol naszym „gazikiem". 
A dwa pozostałe wypadki? 
— pytamy. — Jeśli do Ich 
miejsca Jest niedaleko idzie 
ktoś pieszo, lub czekamy na

Rozwój i wielkie osiągnięcia 
tradycyjnej medycyny chińskiej

Lekarze chińscy pracujący 
metodami tradycyjnej me
dycyny chińskiej uzyskali 
wspaniale wyniki w dziedzi
nie leczenia śpiączki, parali
żu dziecięcego, trądu oraz 
cukrzycy, to jest tych chorób, 
wobec których medycyna 
nowoczesna jest często bez
radna.

W związku z tym partia i 
rząd ludowy zwróciły wielką 
uwagę na rozwój i populary
zację metod tradycyjnej me
dycyny chińskiej oraz popu
laryzację lekarstw orzez nią 
•losowanych

wóz — odpowiada chorąży. 
Brak dostatecznej Ilości po
jazdów, to nie jedyny man
kament naszego pogotowia 
wtrąca swoje zdanie szofer 
— czasami brakuje benzy
ny 1 „gazik" musi stać bez- 
czynle, a ludzie dzwonią, 
proszą o pomoc 1 Interwen
cję. Każda minuta w takim 
wypadku może decydować o 
czyimś życiu. Wszyscy się 
chyba zgodzą z naszym zda
niem, że w tym wypadku 
wszelkie ograniczenia w 
przydziale benzyny są non
sensem. Należy się także 
milicji lepsze wyposażenie, 
jak ruchoma radiostacja 1 
przynajmniej jeszcze dwa 
motory z przyczepami. Ina
czej pogotowie będzie speł
niać swoją rolę tylko poło
wicznie. A zależy nam chy
ba, aby tak nie było. Wszys 
cy chcemy czuć się bezpiecz

nyml na ulicach naszego 
miasta.

Bolączką pogotowia Jest 
trak pomieszczenia na prze

chowanie zagubionych dzie
ci. W pogodne dni dyżurka 
zamienia się w żłobek, a o- 
ficer dyżurny musi pełnić ro 
lę niańki- Dzieci — jak to 
dzieci — wołają Jeść, pła
czą, siusiają w majtki ltp„ 
A rodzice zamiast meldować 
o zaglnlenlu dziecka biegają 
po mieście, gdy tymczasem 
zguba siedzi w komisariacie.

Drrrr! Ostry dzwonek prze 
ciął naszą rozmowę. Gozdek 
uśmiechając się do nas zna
cząco, podniósł słuchawkę 
— 07 pogotowie MO — 
słucham (zdj. 1). Przybliża
my się do stołu. Oficer dy
żurny na parę centymentrów 
oddala od swego ucha słu
chawkę, tak abyśmy mogli 
słyszeć meldunek. Dochodzi 
do nas płaczliwy glos kobie
cy: mąż sprowadził kolegę, 
popili się i teraz wyzywa
ją mnie i grożą po
biciem. Nie traćmy czasu. 
Kapral Chmielewski blerze

Organa służby zdrowia 
ChRL mają w ciągu 12 lat 
przygotować 400 tys. lekarzy 
pracujących metodami tra
dycyjnej medycyny chiń
skiej. Zwraca się przy tym 
uwagę, aby lekarze ci zapo
znali się jednocześnie z me
todami stosowanymi przez 
medycynę nowoczesną i od
wrotnie.

W związku z tym w Peki
nie, Szanghaju, Kantonie i 
Czengtu utworzone zostaną 
instytuty tradycyjnej medy
cyny chińskiej.

kartkę z adresem 1 szybko 
ładujemy się do „gazika" 
(zdj. 2)- Po paru minutach 
jesteśmy na miejscu. Tu od
bywa się zwykła w takich 
wypadkach scena: pijak za
pewnia, że zaszło tu Jakieś 
nieporozumienie 1 niewinnie 
składa ręce (zdj. 3), a żona 
z dwojgiem dzieci, plącząc 
żali się, że mąż plje, nie od- 
daje Wszystkich pieniędzy 1 
awanturuje się po parkach. 
Zebraniem szczegółowych da 
nych zajmle się Kolegium 
Orzekające. Rola milicji koń 
czy się na przewiezieniu „ry 
cerza nocy" do aresztu.

Gdy wróciliśmy pod 
gmach Komendy Miejskie- 
MO mieszczącej się przy ul. 
Jedności 5, czekał na nas 
Już nowy meldunek. Tym 
razem Jedziemy na peryfe
rie miasta. Koła pędzącego 
wozu rozbryzgują kałuże na

Jezdni. Kapral Chmielewski 
snopem światła z baterii szu 
ka po ścianach stojących 
przy ulicy domów pożąda
nego numeru. To Jednak o- 
kazuje się zbytecznym, a- 
śwletlone okna, krzyki dzie
ci 1 kobiet mówią, że Jesteś
my na miejscu. Tu także w 
akcji jest pijak. Znowu sły
szymy wyzwiska 1 groźby. 
Tym razem pod adresem lo
katorów mieszkających na 
piętrze oraz milicji, której 
nie chce wpuścić do miesz
kania- Dobijamy się do ok
na (zdj. 4). Żona „moczy- 
mordy" dopiero wówczas 
decyduje się na otwarcie 
drzwi. Jeszcze jeden „ry
cerz" spędza resztę nocy w 
areszcie.

Zdjęcia 1 tekst:
B7. GRABOWSKI

Książę pokraśniał na taką obelgę i roz
kazał pojmanych natychmiast powiesić 
za obrazę majestatu. Dietrich nie pro
testował. Sam nie kazał nigdy jeńców 
zabijać, ale uważał, że o podobną drob
nostkę nie warto wszczynać sprzeczki 
z synem elektora.

Przenocowali na skraju boru i gdy tyl
ko słońce wzeszło — ruszyli dalej.

Kapitanem granicznej roty łancknech- 
tów, która stała w Lipianach, był Jur
gen Dziewicz, młodszy syn pana na 
zamku w Dobrej pod Nowogardem. „Pa
na na zamku” to właściwie za dużo po- 
wiedziane. Z warowni, postawionej przez 
za>ożycie'a rodu, który przywędrował tu 
z Bolesławem Krzywoustym — pozosta
ła mimo licznych renowacji tylko Jedna 
wieża, nadgryziony zębem czasu budy
nek mieszkalny i szczątki murów. Do
brą otrzymał pradziad Dziewiczów w 
nagrodę za uratowanie życia królowi 
w czasie walk o Szczecin, zimą 1120 
roku.

Ów fakt pamiętny, przekazywany 
z pokolenia na pokolenie, znany był do
brze Jurgenowi. Toteż, gdy sobie tro
chę podochocif, zaczynał opowiadać swym 
rozlewnym głosem:

„Szczecin, gród nie do zdobycia — 
mówili królowi wodzowie — zmarnuje
my wojsko, czeka nas śmierć lub hanieb
na niewola. — Ale Krzywousty nie da
wał posłuchu tchórzliwym radom. Pocze
kał aż mróz chwyci i uderzył na miasto 
tam, gdzie się go nie spodziewano: przez 
zamarzniętą Odrę. Mimo zaskoczenia 
załoga Szczecina broniła się zacięcie

w wąskich uliczkach. W pewnej chwili 
jakiś łucznik, przyczajony na dachu, za
czął mierzyć do Krzywoustego. Jedna 
strzała odbiła się od tarczy, druga ra
niła króla w nogę. Śmierć zagrażała 
Krzywoustemu, ale Dziewicz, mój pra
dziad walczący w pobliżu, złożył się 
z łuku I stracił tamtego w dół. Grot 
przeszedł czarciemu synowi wprost przez 
grdykę...”

Jurgen kończył nieodmiennie na owej 
grdyce. Dotykał palcem swej szyi, aby 
pokazać którędy przeszła strzała i robił 
efektowną pauzę. Żołnierze z jego roty 
jako, że niejeden rok pospołu wojowali, 
wiedzie!), iż w tym momencie należy 
nalegać aby ciągnął opowiadanie. W prze 
ciwnym wypadku kapitan będzie przez 
tydzień chodził zły jak bąk. Pytali więc 
skwapliwie:

— I co dalej?
Dalej była historia o nadaniu przywi

lejów rycerskich, którą Jurgen ogłaszał 
wszem wobec podniosłym tonem. Wy
nikało z niej, że niejaki kłopot sprawiło 
wynalezienie znaku herbowego, Ponie
waż Jednak na uczcie wydanej z okazji 
zwycięstwa pradziad Dziewicz wychylił 
trzy kielichy tęgiego wina pod rząd, król 
pozwolił mu na umieszczenie tego 
potrójnego znaku na tarczy. Natomiast 
hełm Dziewiczów od tej chwili ozdobiony 
jest symbolem w postaci dwóch opance
rzonych ramion, dzierżących napięty luk. 
O, taki właśnie.

I Jurgen puszczał w obieg swój hełm. 
Żołnierze oglądali, cmokali z podziwu

i zastanawiali się, rychłoli dowódca 
zacznie chrapać. Sen był bowiem dru
gą namiętnością Dziewicza. W przeci
wieństwie jednak do całej kolekcji śpio
chów jaką zdarza się w życiu spotykać 
— on posiadał wyjątkową zaletę: gdy 
groziło jego skórze jakieś niebezpieczeń
stwo. natychmiast się budził. Zaufał 
swemu instynktowi tak dalece, że także 
dziś przespał całe popołudnie zapomniaw
szy o kolacji i zapadła gwiaździsta noc, 
a on wciąż sapał przez nos, dmuchał, 
pochrapywał. Śniły mu się śledzie w 
oliwie, które nadzwyczaj lubił — a nie 
Rrandenburczycy, co mieli nadciągać 
nieprzeliczoną chmarą, laką złowrogą 
wieść przyniósł wczoraj z południa ku
piec szczeciński Oseborn. Zajeździł 
chabetę na śmierć, a nawet — rzecz 
u kupca niesłychana — porzucił wozy 
z towarem aby przywieźć w porę wiado
mość księciu Bogusławowi. Zmieniwszy 
w Lipianacli konia popędził do Stargar
du, gdzie naówczas zatrzymał się prze
jazdem dwór książęcy.

A Jurgen? Przede wszystkim pchnął 
gońców do sąsiedniej roty, stojącej w 
Widuchowej, aby nie przychodziła mu na 
pomoc tylko maszerowała do Pyrzyc. Nie 
ulegało wątpliwości, żc wróg chce tam u- 
derzyć aby otworzyć sobie drogę do Dą
bia i w ten sposób uniemożliwić połącze
nie wojsk Bogusława z Warcisławowymi. 
Potem wysłał pięciu żołnierzy na trakt, 
a reszcie roty wyznaczył nocleg poza 
wsią, w pogotowiu bojowym. Sam krop
nął się na łoże w swej kwaterze. Wygodę 
to on lubił.

Gdy przebudził się wśród nocy, 
poraziła go myśl: „Zaraz coś się stanie, 
chwytaj bracie za miecz". Naciągnął 
prędko futrowane pludry 1 dżiny z ostro
gami, a lekkim półpancerzem okrył Jake. 
Szczęknęły raz i drugi blachy — wtedy 
oddech wstrzyma! aby nie przywabić nie
bezpieczeństwa. A nuż ktoś się czai w 
pobliżu? Opiął się pasem i hełm nałożył

(e. d. n.)

Dziś 
plenum RW LZS 

w Koszalinie 
Działacze zrzeszenia LZS ob

radować będą na swym ple
narnym posiedzeniu nad roz
wojem kół LZS i sportu wiej
skiego woj. koszalińskiego w 
okresie planu 5-letniego.

Udział w plenum wezmą 
przewodniczący rad powiato
wych LZS, przewodniczący 
sekcji sportowych, członkowie 
plenum oraz aktyw.

Plenum rady wojewódzkiej 
odbędzie się dziś <25 bm.) w 
lokalu ZW ZMP, ul. Zwycię
stwa 6. Początek o godz. X*.

Z Drawska donoszą
OD kilku lat PKKF w Draw

sku mieścił się w jednym 
pokoju wraz z oddziałem kultu
ry. Nie sprzyjało to oczywiście 
rozwinięciu dobrej pra-y, bo z 
zasady jedni przeszkadzali dru
gim. Pisaliśmy o tym swego 
czasu, krytykując Prezydium 
FRN za brak zainteresowania 
sportem w ogóle.

Wnioski zawarte w artykule 
zostały przeanalizowane przez 
członków prezydium. Jut dziś 
można zauważyć wiele zmian na 
lepsze, zwłaszcza w kierowaniu 
rozwojem drawskiego sportu.

PKKF otrzymał również nowy 
lokal, który umożliwi dzia
łaczom tej instancji rozwinięcie 
lepszej pracy.

Co ważniejsze, przewodniczący 
PKKF ob. Łazuga nie jest już 
odrywany do innych prac 1 mo
że cąły czas poświęcać pracy 
sportowej.

♦ ł» •

Kierownictwo drużyny 
in-Ugowej Drawy zbyt czę

sto zmienia zestawienie zespołu. 
Częste eksperymenty ze składem 
nie wychodzą drużynie na lep
sze, gdyż nie pozwalają na zgra
nie poszczególnych formacji w 
I jedenastce. Kosztowało to już

Narada aktywu sportowego 
powiatu koszalińskiego

Powiatowy Komitet Kultury 
Fizycznej w Koszalinie analizu
jąc przebieg pracy kół sporto
wych na swoim terenie stwier
dza, że wiele z nich zatraciło 
charakter sportowy, że działal
ność swą sprowadzają do urzą
dzania zabaw, co oczywiście nie 
przynosi osiągnięć ruchowi spor 
towemu.

Za mała też była pomoc in
stancji powiatowej LZS, niedo
statecznie współpracowały z 
młodzieżą rady narodowe i nau- 
czvcle,e szkól podstawowych.

Dlatego tez wynikła koniecz
ność zwołania powiatowej nara
dy aktywu sportowego. Narada 
ta organizowana przez PKKF 
wspólnie z radą powiatową LZS 
odbędzie się w Koszalinie w dn.

ZMP-owskie 
marsze patrolowe

Wielką imprezą sportową 
organizowaną przez Związek 
Młodzieży Polskiej będą w 
październiku marsze patro
lowe. Swym udziałem w 
marszach młodzież ZMP-ow 
ska i niezorganizowana uczci 
13 rocznicę powstania Ludo
wego Wojska Polskiego.

Pierwsze patrole startować 
będą w powiecie 7 paździer
nika, a zwycięskie zespoły 
przejdą eliminacje wojewódz 
kle, walcząc o prawo udzia
łu w marszu centralnym w 
woj. gdańskim.

Warszawiacy dali 
koncert gry

Mecz dwóch Gwardii war
szawskiej i koszalińskiej roze 
grany w dniu wczorajszym w 
Koszalinie zakończył się dwu
cyfrowym zwycięstwem 1-Ii- 
gowców w stosunku 14:0 
(5:0).

Tylko przez 17 min. pierw
szej połowy gry miejscowi 
stawili opór warszawiakom i 
mogli zdobyć przynajmniej 
dwie bramki. Niestety, idealne 
pozycje zaprzepaścił Ziomek.

Po zmianie stron ligowcy 
hasali sobie swobodnie po 
boisku, nie dopuszczając ko- 
szalinian w ogóle do głosu i 
grali na pokaz.

Bramki zdobyli: Hachorek 
— 6, Lewandowski — 2, Sza- 
rzyński — 3, Bylińskl — 2 o- 
raz Wiśniewski — 1.

27 llpca o godz. 9 przy ul. Gwar
dii Ludowej 13. Udział w niej 
wezmą przedstawiciele zespołów 
PGR. gromadzkich rad narodo
wych, zaka.dów pracy oraz licz
ni sportowcy.

W marszach może uczest
niczyć młodzież, która ukoń 
czyła 15 rok życia.

Przewiduje się odbycie w 
czasie marszu czterech kon
kurencji: strzelanie sporto
we z kbks albo z wiatrówki, 
rzut do celu granatem spor
towym lub ćwiczebnym woj
skowym, punkt azymutu 
(wskazanie nakazanego azy
mutu), oraz udzielenia pierw 
szej pomocy i przetranspor
towanie rannego. Patrol po 
konuje przestrzeń długości 
3 km.

Zarząd Wojewódzki ZMP 
w Koszalinie pomyślał już 
o wstępnych przygotowa
niach. Na dzień 23 bm. zwo 
łał pierwsze organizacyjne 
posiedzenie komitetu. Nie
stety. Tak jak to często 
bywa na zebranie nie przy
byli zaproszeni goście z wie
lu instytucji. Jedynie zja
wił się przedstawiciel PCK 
i RW LZS. Zawiadomienia 
były wvs>ane do zrzeszeń 
sportowych, ZW LPŻ, WKKF 
i innych zainteresowanych 
instytucji.

Jeśli nadal działacze po
traktują marsze patrolowe 
w sposób lekceważący, to 
jasnym się stanie, że nie 
przebiegną one dobrze. Trze 
ba więc włączyć się do tej 
imprezy, by zapewnić jej 
właściwy przebieg.

Koszykarki AZS 
wygrały turniej 
we Włoszech
Zespół mistrza Polski w ko 

szykówce kobiet — AZS AWF 
Warszawa do swych licznych 
sukcesów międzynarodowych do 
łożył jeszcze jeden. Akade- 
miczki wygrały międzynarodo 
wy turniej, który odbył się w 
dniach 20—22 bm. we włos
kiej miejscowości San Giorgio. 
Polki pokonały kolejno: uni
wersytecką reprezentację Pary 
ża 70:44, mistrza Belgii An- 
twerpse 74:51, mistrza Austrii 
Vienne 83:25 i w ostatnim 
spotkaniu wygrały z mistrzem 
Włoch Triestina 48:39.

Najlepszą zawodniczką tur 
nieju była Olesiewicz. która 
zdobyła łącznie 118 pkt. Otrzy 
mała ona pamiątkowy puchar.

Wisła 
gra w Sławnie

W dniu dzisiejszym tj. 
25 llpca, krakowska Wisła 
spotka się w Sławnie z miej
scowym LZS-em. Początek me 
czu o godz. 17 (stadion LZS).

Sprostowanie
W nr. wczorajszym „Głosu 

Koszalińskiego" w informacji 
pt. „Smutne wnioski ze świą
tecznych imprez" na skutek 
błędu korektorsklego napisano: 
„Niedzielny wynik Jest od
zwierciedleniem bałaganu, jaki 
od niedawna panował w SPN 
Koszalin...", a powinno być: 
„...Jaki do niedawna panował 
w SPN Koszalin".

sporo punktów 1 chyba warto się 
nad tym zastanowić.

J. 8.


